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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

sobota dnia 21 stycznia 1939

„Problem ukraiński^

Przemiany w URSS.
By zrozumieć i należycie ocenić zagad­

nienie ukraińskie, musimy przede wszyst­

kim skierować nasz wzrok na wschód od  

naszych granic, gdyż tam, na terenie So­

wietów, rozgrywa się faktycznie to, co 

przywykliśmy nazywać „problemem ukra­

ińskim 44.

M amy przed sobą pracę publicystyczną  

podającą zarys ewolucji stosunków na 

Ukrainie sowieckiej W ' ostatnim 20-leciu. 

Instytut Badań Spraw Narodowościowych  

wydał w r. 1918 obszerną i wnikającą pra­

cę dr M ikołaja Kowalewskiego p. t. „Po­

lityka narodowościowa na Ukrainie sowie­

ckiej44.

Jak ułożyły się stosunki na tym tere­

nie? Zwłaszcza w ostatniej fazie rozwoju  

tych stosunków, w ostatnim dziesięciole­

ciu.

Otóż kolektywizacje rolnictwa spowo­

dowały na Ukrainie sowieckiej niezwykle 

ostry kryzys zaopatrzenia nie tylko miast 

lecz i wsi. M iędzy 1930 a 1933 r. Ukraina 

została dotknięta klęską głodu. Gdy po­

przednio na Ukrainie źródłem fermentów  

narodowościowych były rozbieżności ide­

ologiczne, to obecnie punkt ciężkości prze 

sunął się z zagadnień narodowościowych 

na płaszczyznę zaciętej walki o byt. Na 

pierwszym planie znalazł się splot zagad­

nień gospodarczo-politycznych, konflikt 

między rządem sowieckim, a społeczeń ­

stwem ukraińskim przybierał coraz więk­

sze i groźniejsze rozmiary.

Przełomowy pod tym względem był r. 

1933, kiedy to na plenum C. K. W . K. P. 

(centralny komitet wykonawczy komuni­

stycznej partii) powzięto uchwałę, że „or­

ganizacje partyjne Ukrainy nie wykonały 

powierzonych im zadań” , a w następstwie  

tego „pierwszemu sekretarzowi charkow ­

skiego komitetu krajowego 44, Postyszewo- 

wi dano nieograniczoną, dyktatorską wła­

dzę nad oczyzszczeniem sowieckiego apa­

ratu państwowego na Ukrainie z elemen­

tów „niesploszonych44 czy „demoralizują­

cych szeregi komunistyczne44.

Ten radykalny zwrot w sowieckiej po­

lityce narodowościowej był podłożem oso­

bistych tragedii szeregu komunistów naro­

dowości ukraińskiej (samobójstwo nawy- 

bitniejszego z pisarzy ukr. M ikołaja Chwy 

lowego, samobójstwo komisarza oświaty  

M ikołaja Skrypnika i innych). A równo­

cześnie stanowił ostateczną likwidację sa­

modzielności Ukrainy, (URSS.), likwidację 
przeprowadzoną za pomocą szeregu za­

rządzeń.
Zastosowano więc dekret językowy, 

wprowadzający do życia publicznego ję­
zyk rosyjski, nie tylko tam, gdzie miesz­
kała mniejszość rosyjska, ale w ogóle na 

całym terenie Ukrainy. W e 1
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Koncentryczny atak
na Barcelonę-38 tysięcy jeńców

LERIDA. W ojska gen. Franco kon­
centrycznie nacierają na Barcelonę z trzech 
kierunków i wczoraj 
wały się przeciętnie w  
stolicy Katalonii.

Natarcie trwa. Na 
frontu katalońskiego 
zajęły m. Bellpart i posunęły się o 10 km i 
naprzód, zajmując zachodni brzeg rzeki 
'Gaya. ]

BURGOS. W ojska gen. Franco zajęły 
na północnym i centralnym odcinkach 
frontu katalońskiego miejscowości: Fal- 
leros, Guardii, Olaga, lluida, Aguido. Na 
odcinku południowym wojska gen. Franco 
kontynuowały działania oczyszczające w  
obszarze Tarragony, biorąc do niewoli 
1.100 jeńców. Ud początku ostatniego na­
tarcia wojska gen. Franco wzięły ponad  
38 tysięcy jeńców'.

BURGOS. W ojska gen. Franco naciera­
jące wzdłuż górskiej drogi Cervera - Bar­
celona zajęły wczoraj dalsze 4 miejscowoś- , 
ci i znajdują się obecnie w odległości 20  

km. od m. Igualada.

RZYM . W edług nadeszłych tu wiado­
mości dowodztwo wojsk rządu Barceloń- 
skiego skoncentrowało juó 12 tys. żołnie­
rzy, przeznaczonych do obrony Barcelony. 
Drogą morską przewieziono poza tym z 
W alencji 3 tys. ochotników z brygad mię­
dzynarodowych.

Podczas ich przybycia obecny był an­
gielski gen. M oles W orth, należący do mi­
sji międzynarodowej, organizującej repa­
triację obcych ochotników. W spomniani

wieczorem znajdo- 
odległości 65 kin od

odcinku środkowym  
wojska gen. Franco

RIBBENTROP PRZYBĘDZIE 

DO WARSZAWY 25 BM.

J. Beck  Ribbentrop

M in. Ribbentrop przybędzie do arszawy 

w dniu 25 hm. i zamieszka jako pierwszy  
gość zagraniczny, w odrestaurowanym nie­

dawno pałacu Blanka.

Nowy doradca Chin

TOKIO. Agencja Domei donosi: Gen. 
Harda, który ostatnio powierzone miał spe­
cjalne funkcje przy armii japońskiej w  
Chinach, mianowany został generalnym  
doradcą nowego rządu w okupowanych  
prowincjach Chińskich.

^andyci cały dzień napadali podróżnych

ochotnicy nie zostali skierowani do grani­
cy francuskiej, lecz wcieleni do formacyj 
„czerwonych” , które mają bronić Barcelo­

ny.

CZERNIOW CE. 7 zamaskowanych  
bandytów przez cały dzień bezkarnie 
napadało na podróżnych, urządziwszy  
zasadzkę na drodze w lesie między 
Jassami i Vasimi.

Bandyci zatrzymali 10 samochodów  
i kilkanaście wozów chłopskich.

Obrabowawszy jadących z przed­
miotów wartościowych i gotówki, od­
prowadzali ich w głąb lasu i przy­
wiązywali do drzew.

W ieczorem bandyci uciekli, pozo­
stawiając swoje ofiary na pastwę losu.

Epilog zamachów 
bombowych

LONDYN. W czoraj rano stanęło przed  
sądem 11-tu aresztowanych, u których  

podczas rewizji znaleziono materiały wy­
buchowe, nielegalnie posiadaną bron oraz  
odezwy „irlandzkiej republikańskiej ar­
mii’4. Aresztowani liczą od 17 do 36 lat.

Sędzia nie ; ~ 
wolność za kaucją.

; wszystkich 

szkołach wyższych wprowadzono jako  
wstępny warunek przyjęcia wykazanie się 
gruntowną znajomością języka rosyjskiego. 
W e wszystkich okręgowych miastach U- 
kramy —  w Kijowie, Charkowie, Odessie, 
Dniepropietrowsku itd. —  założono dzien­

niki w języku rosyjskim.
Drugim objawem ograniczenia samo­

dzielności U. R. S. S. była wewnętrzna re-, 
organizacja aparatu partyjnego na Ukrai­
nie. Krajowa centrala polityczna spadła ukr. o 

do zaznaczenia czysto dekoracyjnego —  o 77 “ 
wszystkim decydował Postyszew. Politycz podzielony na dwa mniejsze: kijowski i
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Kąt Barceloński coraz szczuplejszy.

am uczą uu i. Kąt czarny, teren obsadzony przez narodowców.
zgodził się wypuścić ich na Kąt biały: teren pozostający w ręku czerwonych.

Teren siatkowany: obszary zdobyte ostatnio przez narodowców.

ikręgu wojennego Jakir został jako 
,wrog ludu 44 aresztowany, a okręg został

charkowski.
Dalsza reforma objęła reformę systemu

na samodzielność U. R. S. S. była w prak­
tyce zupełnie zlikwidowana. (

Trzecia reforma dotycząca struktury ar oświatowego na Ukrainie, który dotyc i- 
mri czerwonej U. R. S. S. stanowiła uprzed czas był odmienny i odpowiadał rolniczo- 

nio jeden okręg wojenny, w ten sposób przemysłowemu charakterowi kraju, 
istniała pewna realna samodzielność w dzie „Zgleichszaltowano 44 system oświato- 
-dzinie wojskowej. W roku 1936 dowódca, wy z rosyjskim, a tym samym pozbawiono

, mieszczącego się 
właśnie na tych terenach, znajdujących się 
na wchód od naszych granic.

Dopiero gdy sobie to uświadomimy i 
ogarniemy znaczenie tego problemu zysku 
jemy właściwy punkt widzenia, by poddać 
analizie stosunki, panujące w Polsce na 
terenach, zamieszkałych przez mniejszość 
narodowo rusko - ukraińską.

Ukrainę samodzielności i w dziedzinie kul- blemu ukiaińskiego , ,
X * • . _ 1 .__________

turalnej.
W reszcie nowa konstytucja Z. S. R. R- i 

uchwalona w roku 1936, wniosła faktyczną  
i formalną likwidację samodzielności U- 

krainy.
Tak w najogólniejszych zarysach przed  

stawia się ewolucja, dokonująca się na U- 

krainie sowieckiej.
1 I tak przedstawia się istota t. zw. „pro
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G ło ś n y m  e c h e m  w  E u ro p ie o d b ił s ię a ta k  c z e s k i n a M u n k a c z , m ia s to p rz y łą c z o n e o s ta ­
tn io w s k u te k ż ą d a ń  w ę g ie rs k ic h d o W ę g .e r . A ta k i .a M u n k a c z z o s ta ł o d p a r ty a s p ra ­
w a k i-w a w e g o z a jś c ia g ra n ic z n e g o , -p o w ie lo d n io w y c h d e l ta c h k o m is ji w ę g ie rsk o -c z e -  
s k ie j o s ta te c z n ie w y ja > ś n lo n a . W  c z a s ie a ta k u r .a m ia s t C z e s i s tra c il i -—  ja k w ia d o m o  
—  s a m o c h ó d  p a n c e rn y , k tó ry  w p a d ł d o ro w u  n a  je d n e j z u lic  M u n k a c z u ., N a z d ję c iu n a ­

s z y m c z e s k i s a m o c h ó d p a n c e rn y z d o b y ty  p rz e z W ę g ró w .

Wybory do Ubezpieczalni Społecznych 

odbędą się w 1939 roku po wyborach 

samorządowych
W A R S Z A W A . P o u k o ń c z e n iu a k c ji । 

w y b o rc z e j < lo s a m o rz ą d u  w  m ia s ta c h i n a  

w s i n a s tą p ić m a ro z p isa n ie w y b o ró w  d o  

in s ty tu c ji u b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h , k tó re  

o d b ę d ą s ię w  k a ż d y m  ra z ie w  c ią g u  1 9 3 9  

ro k u .
W y b o ry o d b y ły b y  s ię e ta p a m i p rz e d e  

w s z y s tk im  d o U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n y c h  

n a p o d s ta w ie u s ta w y z d n ia 1 9  m a ja  1 9 2 0  

ro k u o o b o w '. u b e z p . n a w y p . c h o r . (D z .  

U . R . P . n r 4 4 , p o z . 2 7 2 ) z m ie n io n e j u s ta ­

w ą z 2 8  w rz e ś n ia  1 9 2 6  ro k u  (D z . U . R . P -  

n r 1 0 1 |2 6 ) .
D la o r ie n ta c ji p rz y p o m n ie ć n a le ż y ,  

ż e w ła d z a m i U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j s ą :  

R a d a , Z a rz ą d , K o m is ja  R e w iz y jn a  i K o m i­

s ja R o z je m c z a .
R a d a u rz ę d u je  trz y  la ta  i w y ła n ia  w s z y  

s tk ie  in n e w ła d z e . W y b o ry  R a d y  o d b y w a ją  

s ię w  g ło so w a n iu b e z p o ś re d n im  i ta jn y m  

o ra z p ro p o rc jo n a ln y m . C z y n n e p ra w o  w y ­

b o rc z e  m a ją  p ra c o d a w c y  i u b e z p ie c z e n i b e z  

ró ż n ic y  p łc i, o i le  u k o ń c z y li 2 0  ro k ż y c ia . 

B ie rn e p ra w o  w y b o rc z e m a ją w y b o rc y e- 

b y w ra te le  P o lsk i.

D o p ie ro p o w y b o ra c h U b e z p ie c z a ln i S p o ­

łe c z n y c h  z o s ta ły  b y  p rz e p ro w a d z o n e  w y b o  

ry d o in n y c h in s ty tu c ji u b e z p ie c z e ń s p o ­

łe c z n y c h .

D o d a ć n a le ż y , ż e ty m c z a s o w e w ła d z e  

w  u b e z p ie c z e n ia c h  s p o łe c z n y c h z o s ta ły p o  

w o ła n e  i s ą c z y n n e  n a  p o d s ta w ie  ro z p . m i­

n is tra  p ra c y  i o p ie k i s p o łe c z n e j, z d n ia 1  

g ru d n ia 1 9 3 0  ro k u  w  o p a rc iu  o  ro z p . P re ­

z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j z d n ia 2 9 l is to ­

p a d a 1 9 3 0 ro k u o o rg a n iz a c ji i fu n k c jo ­

n o w a n iu in s ty tu c ji u b e z p ie c z e ń s p o łe c z ­

n y c h  (D z . U . R . P . n r  8 1  p o z . 6 3 5 ) .

Komunikat w sprawie nasion
kwalifikowanych przez Pomorską

Za wzorem Rzeszy 
„Julfeier”

K w a lih k o w a u ie ro ś lin

P o m u ra K -ą iz u ę n o m ic z ą o u o y w a s ię n a  

p o u s ia w ie „ rrz e p is o w  i \e g u ia m iu u K w a ii-  

U K o w a m a m a te r ia łu  s ie w n e g o U B ia lo n y c li  

p rz e z o e K c ję C e n tra ln ą d o o p ra w  IN a s te n -  

u ic iw a w w a rs z a w ie . Z a K w a lii iK o w a n ie  

ro ś lin ty lk o n a p o d s ta w ie ic h  z b a d an ia w  

p o lu m e u p ra w n ia d o s p rz e d a w a n ia n a -

labę Rolnicza
n a s io n  p rz e z n ie n a 6 0 0 g ra m ó w z a m ia s t n a 9 0 0 g ra ­

m ó w .)

Z a k w a lifik o w a n e n a s io n a k o rz y s ta ją z  

p rz e w o z u u lg o w e g o k o le ja m i z a ś w ia d e c ­

tw e m  w y d a n y m  p rz e z Iz b ę R o ln ic z ą .

W  is tn ie ją c y c h  p rz y k a ż d y m  z u n iw e r ­

s y te tó w  p o ls k ic h s k u p ie n ia c h s tu d e n tó w  

n ie m ie c k ic h  (o b y w a te li p o ls k ic h ) , w y s tę p u  

ją c y c h n a z e w m ą trz p o d n a z w ą „ V e re in  

d e u ts c h e r H o c h s c h u le r’* , o d b y w a ła s ię  

ro k  ro c z n ie g w ia z d k a (W e ih n a c h ts fe s l) ,  

g ro m a d z ą c a w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  d a n e g o  

s k u p ie n ia .

W  o k re s ie o s ta tn ic h ś w ią t u ro c z y s to ś ­

c i „ g w ia z d k o w e 4 * n ie o d b y ły s ię ; z o s ta ły  

o n e z a s tą p io n e t . z w . J u lfe ie r , t . z n . u ro ­

c z y s to ś c ią s ta ro g e rm a ń s k ą , p o g a ń s k ą . O r ­

g a n iz a to rz y te j n o w e j w  ż y c iu  s tu d iu ją c e j  

m ło d z ie ż y n ie m ie c k ie j im p re z y w y ja ś n ia ­

l i , ż e  n o w a  u ro c z y s to ść  z o s ta ła  w p ro w a d z o  

n a z a p rz y k ła d e m  R z e sz y , g d z ie „ g w ia z d -  

k a “ z o s ta ła w  ro k u  b ie ż ą c y m  z lik w id o w a ­

n a .

s io n  z n ic h  z e b ra n y c h  ja k o  z a k w a h iik o w a -  

n y c h o i le Iz b a ic h n ie z a k w a lit ik u je u a  

p o d s ta w ie k o rz y s tn e g o w y n ik u z b a d a n ia  

p ró b y  w  n a le ż y ty  s p o s ó b  p o b ra n e j i o p a K o  

w a u e j. D la z a k w a lif ik o w a n ia  p a r tu  n a o iu u  

Iz b a w y d a d o w o d z a k w a lif ik o w a n ia , z a s  

d o  w o rk o w  z ty m i n a s io n a m i p rz e z n ac z o ­

n y m i d o s p rz e d a ż y k a r ty  i e ty k ie ty  k w a '  

l it ik a c y jn e . B e z k a r t k w a lif ik a c y jn y c h  

z a o p a trz o n y ch  w  p ie c z ę ć Iz b y R o ln ic z e j i  

w  p ie c z ę ć g o s p o d a rs tw a (z je g o a d re s e m )  

s p rz e d a ż n a s io n ja k o z a k w a lif ik o w a n y c h  

je s t n ie d o z w o lo n a .

W o rk i z ty m i n a s io n a m i p o w in n y b y ć  

z a m k n ię te p lo m b ą z e z n a k ie m  ic h  w y tw ó r  

c y . J e d n a k w o rk i z n a s io n a m i k o n ic z y n y  

i in n y c h  ro ś lin  k o n ic z y n o w a ty c h , ty m o tk i,  

ln u  i k o n o p i m u s z ą  b y ć z a m k n ię te  p lo m b ą  

Iz b y R o ln ic z e j.

P ró b y  n a s io n w y s ie w a n y c h n a w io s n ę , 3 )  

p rz e z n a c z o n y c h d o z a k w a lif ik o w a n ia , m o ­

g ą  b y ć p o b ie ra n e ty lk o z p a r ti i g o to w y c h  4 )  

d o s p rz e d a ż y , t j . o c z y s z c z o n y c h n a le ż y c ie .  

J e d n ą z d w ó c h id e n ty c z n y c h  p ró b  n a le ż y 5 )

2 5 s łó w ) n a le ż y p rz e s ła ć a lb o p . a . L o ­

te r ii (W a rs z a w a , D łu g a 5 0 ) , a lb o te ż s k ła ­

d a ć w  k tó re jk o lw ie k  k o le k tu rz e M o n o p o ­

lu L o te ry jn e g o  d o d n ia 5 lu te g o 1 9 3 9 ro ­

k u . N a k o p e r ta c h d o p is y w a ć : „ K o n k u rs  

L o te ry jn y 4 4 .

6o to jest Milion? 
Skład jury wielkiego konkursu 

loteryjnego
NAGRODY:

I . _  1 0 0 0 z ł, 

H  —  5 0 0  z ł, 

I I I . —  3 0 0  z ł, 

IV  —  2 0 0  z ł  

V  .X V  —  p o  1 0 0  z ł.  

w y p ła c o n e z o s ta n ą n a ty c h m ia s t p o  

! c z e n iu K o n k u rs u , c o n a s tą p i d o d n ia 1 8 s k ic h  je s t p . S ta n is ła w  L ip o w sk i, z z a w o d u  

z n a u lu te g o 1 9 3 9 ro k u , c z y li n a 5 d n i p rz e d  n a u c z y c ie l, z a m ie sz k a ły w  K a m ie n ic y  K o -  

ro z p o c z ę c ie m  c ią g n ie n ia 4 4 L o te r ii P a ń - ś c ie ln e j, w  p o w ie c ie w o łk o w y s k im . P . S ta ­

n is ła w  L ip o w s k i o try m u je p re m ię w wya. 

1 .0 0 0  z ł.

D ru g im  s ą s ia d e m  m ilio n o w e g o a b o n e n

Milionowy abonent
A b o n e n t n r 1 .0 0 0 .0 0 0 je s t w ó jt g m in y  

z b io ro w e j D ro h o m irc z a n y  w  p o w . stanisła­

w o w s k im  p . C z e s ła w  Nowak, zgłoszony w 

A g e n c ji P o c z to w e j Ł y sie ć .

Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią p . Czesław No­
w a k o trz y m u je o d P o lsk ie g o Radia, jako 

m ilio n o w y a b o n e n t, p re m ię w wys. 4.000 

z ło ty c h .

P ie rw s z ą  o s o b ą , k tó ra  ro z p o c z ę ła m a rs z  

z a k o ń - d o d ru g ie g o m ilio n a ra d io a b o n e n tó w  p o l-

K o n k u rs n a o d p o w ie d ź n a p y ta n ie :  

„ C o to je s t m ilio n ? 4 4 w y w o ła ł w ie lk ie z a ­

in te re so w a n ie w  s z e ro k ic h  k o ła c h  n a s z y c h  

c z y te ln ik ó w .

J u ry k o n k u rs u s k ła d a ć s ię b ę d z ie z 5  

o s ó b , a m ia n o w ic ie :

R e d . W ito ld G ie łż y ń s k i, b . p re z e s S y n .  

d y k a tu D z ie n n ik a rz y ,  

T a d e u sz z D o łę g a - M o s to w ic z ,  

p o w ie ś c io p is a rz ,  .
P ro f . T a d e u sz  S ie rz p u to w s k i z n a n y  m a -,5 tw o w e l ’ 

te m a ty k , | C z y te ln ic y  n a s i m a ją  z a te m  c z a s  z a z s ta -
D r H e n ry k  F rie d r ic h , a s y s t, k a te d ry n o w ić  s ię  n a d  ty m , c o  to  je s t m ilio n . P rz y j

’ ■ ’ ’ X T T "  d z ie im  to ty m  ła tw ie j, ż e z n a jd u je m y s ię ta je s t p . W a c ła w a Sobczyńska, robotnica

■te j c h w ili w  n a s tro ju o k re s u  p rz e d m ilio n o - ; z a m ie s z k a ła w  Ł o d z i przy ulicy Długosza 

w e -o , b o w ie m c ią g n ie n ie m ilio n a ja k o n r 2 2 z a re je s tro w a n a ja k o abonent nr 

g łó w n e j w y g ra n e j IV -e j k la s y 4 3 L o te rii , 9 9 9 .9 9 9 . O trz y m u je .n a ró w n ie ż p re m ię

1 )

2 )

C z y te ln ic y  n a s i m a ją  z a te m  c z a s  z a z s ta -

z a c h o w a ć  u  s ie b ie  w  m ie jsc u  s u c h y m  i m o ­

ż liw ie c h ło d n y m , d ru g ą z a ś p rz e s ła ć d o  

P o m o rs k ie j Iz b y R o ln ic z e j w  T o ru n iu w  

te rm in ie d o  d n ia  1 lu te g o  1 9 3 9  ro k u  w ra z  

z o d p o w ie d n im  p ro to k ó łe m  je j p o b ra n ia .

(P a trz „ P rz e p is y ’ 4 s tr . 1 9 - 2 1 . W ie l­

k o ś ć p ró b y  d la z b ó ż  je s t ta m  p o d a n a  m y l-

p o lo n is ty k i n a U . J . P „  

D e le g a t M o n o p o lu L o te ry jn e g o . 

J a k  w ia d o m o o d p o w ie d z i (w  g ra n ic a c h

o d b ę d z ie  s ię d n ia 2 4  b m .

Zapisz s>e do LMK

1 .0 0 0  z ło ty c h .

Z a p o w ia d a n e p rz e z P o lsk ie R a d io na­

g ro d y  d la n a js ta rsz y c h  a b o n e n tó w  o g lo sz o  

n e  b ę d ą  w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h .

D r S ta n is ła w  S z c z o tk a

0  z b ó jn ik a c h  

ż y w ie c k ic h n a  Ś lą s k u

(D o k o ń c z e n ie ) .

k tó ry  k a z a ł d a ć b ie d n y m s tu d e n to m  
s u k n a n a u b ra n ia , m ie rz ą c m a te r ia ł „ o d  
b u c k a d o  b u c k a ” . P o d o b n ie p o c z y n a ł i 
P ro ć p a k , ja k  ś w ia d c z y  o  ty m  o p o w ia d a ­
n ie P a w ła  P a d o c h a z J a b ło n k o w a .

J a n  L ig o c k i i F ra n c M a te r , rz e ź n ic y  
c ie s z y ń s c y , w y b ra li s ię d o  Ż y w c a  n a  ja r ­
m a rk . S z li d ro g ą w io d ą c ą z C ie s z y n a  
p rz e z J a b ło n k ó w  i Is te b n ą . N a B e s k i­
d z ie ju ż p o p o ls k ie j s tro n ie w y s z ło z  
la su d w u n a s tu z b ó jn ik ó w , z o b a c z y w ­
s z y  ic h  M a te r , o z w a ł s ię d o  L ig o c k ie g o :  
—  „ O  m iły , m o c n y  B o ż e , ju ż je ź le z  
n a m i. P a r , w id z is z P ro ć p a k a ? ” — - Z a  
p ó ź n o ju ż b y ło n a u c ie cz k ę . P ro ć p a k  
ro z k a z a ł im  o d d a ć p ie n ią d z e , L ig o c k i 
m ia ł p ię ć s e t a M a te r trz y s ta n ie o k re ­
ś lo n y c h b liż e j p ie n ię d z y . G d y s ię je d ­
n a k d o w ie d z ia ł, iż id ą w o ły k u p o w a ć ,  
z w ró c ił im  z a b ra n e p ie n ią d z e  i d o d a ł im  
je s z c z e d ru g ie ty le , le c z p ro s ił , a b y  m u  

w  Ż y w c u  k u p ili s z e ś ć fu n tó w  p ro c h u i 
s z e ś ć fu n tó w  „ b ra k u ” , d o d a ją c , a b y  s ię  
n ic z e g o  n ie  lę k a li .

—  „ A  id ź c ie , a  n ie  b ó jc ie  s ię , b o  ta m  
b e c ie m ie ć s e tn y  ja rm a k , b o * s ię n a s  
b o jo m  z b ó jn ik ó w  lu d z ie iś n a ja rm a k . 
—  P o s z li o b a j Ś lą z a c y  d o Ż y w c a i k u ­
p ili o d p o w ie d n ią i lo ś ć b y d ła . J e d e n z  
n ic h n ie c h c ia ł je d n a k k u p o w a ć d la  
P ro ć p a k a i je g o to w a rz y s z y p ro c h u i 
„ b ra k u ” , n a m a w ia ł w ię c to w a rz y s z a , a -  
b y in n ą d ro g ą d o d o m u w ra c a li , te n  
w p ra w d z ie  z g o d z ił s ię n a  to , a le  ż ą d a n y  
p rz e z  z b ó jn ik a  p ro c h  i „ b ra k ” k u p ił i u -  
m ie ś c ił w e w ę z e łk u  n a  p le c a c h . G d y  ju ż  
d o c h o d z ili d o  W isły , z a s tą p ili im  d ro g ę  
z b ó jn ic y  z P ro ć p a k ie m  n a c z e le . Z lą k ł  
s ię p ie rw s z y , k tó ry p ro c h u n ie c h c ia ł  
k u p ić i ju ż z w ą tp ił o s w y m  ż y c iu , p o ­
c ie s z y ł g o  je d n a k  to w a rz y s z , m ó w ią c :

—  „ N ie  s ta re j s ię , ja to , c h w a ła B o ­
g u , k u p ił, ja  to  s m y c z im  n a  s e b ie” .

U c ie s z y ł s ię p ie rw s z y i d la p rz e b ła ­
g a n ia P ro ć p a k a z a z m ie n ie n ie d ro g i o -  
ś w ia d c z y ł: —  „ P a n ie , n ie g n ie w a j s ię , 
b o  m i s te ry  w o ły  u c ie k ły  tu  d o  te g o  la ­
s u i ja c h m u s ia ł iś ć z a n ie m i... , c o b y c h  
b y ł n o g i p o ło m a ł, a b y ł b y c h  c i to ta m  
z a n ie s , ja k o ś  m n ie  p y ta ł” . —  P ro ć p a k  

d a ł s ię u b ła g a ć i p o g ro z iw sz y  im  p is to ­
le te m , p o w ró c ił z e z b ó jn ik a m i d o  la su .

W  ś w ie tle te g o o p o w ia d a n ia u c z c iw ­
s z y m  s ię w y d a je P ro ć p a k , k tó ry d a je  
p ie n ią d z e rz e ź n ik o m , c i je d n a k s ta ra li 
s ię n ie w y k o n a ć  je g o  p ro ś b y , n ie  p o c z u ­
w a ją c  s ię d o  w d z ię c z n o ś c i z b ó jn ik o w i.

N ie w s z y sc y je d n a k m ie li ta k ie  
s z c z ę ś c ie , ja k rz e źn ic y c ie s z y ń s c y .  
D z ia d e k P a w ła P a d o c h a z J a b ło n k o w a  
w y b ra ł s ię z d w o m a s ą s ia d a m i d o  Ż y w ­
c a n a ja rm a k . S z li p ie s z o , m in ę li ju ż  
K a m e s z n ic ę i d o c h o d z ili n a Z ie lo n ą  
k o ło  w s i W ę g ie rs k ie j G ó rk i. T u  z a s k o ­
c z y ło im  d ro g ę trz e c h  z b ó jn ik ó w , s ta ry  
P a d o c h  n ie  s tra c ił o d w a g i i k rz y k n ą ł n a  
s w y c h to w a rz y s z y : —  „ C h ło p c y , b ro ń ­
c ie s ię” . — P rz y sz ło d o b ó jk i. P a d o c h  
u d e rz o n y  p a lic ą z d o ła ł z b ie c , s ą s ia d ó w  
o b ra b o w a li z b ó jn ic y .

Z b ó jn ic y  w e d łu g  tra d y c ji lu d o w e j p o ­
s ia d a li ja k ą ś m a g ic z n ą m o c , d z ię k i k tó ­
re j n ie m o ż n a b y ło n ic z e g o  p rz e d n im i  
u k ry ć . D o ś w ia d c z y ł te g o k u p ie c z J a ­
b ło n k o w a , c o p rz e d P ro ć p a k ie m  s ta ra ł  
s ię z a ta ić p o s ia d a n ie w ię k s z e j g o tó w k i.

K ie d y  k u p ie c p o w ra c a ł z O ra w y , z a ­
s tą p ił m u d ro g ę P ro ć p a k  i p ro s ił o p o ­
ż y c z e n ie  p a ru se t re ń s k ic h . C ó ż m ia ł ro ­
b ić n ie s z c z ę sn y Ś lą z a k , p o m y ś la ł ty lk o : 

—  „ D y c ie ś p rz e d  p ie k ły e m , to  m u s ls t  
d ia b ła s try k ie m  n a z y w a ć ” —  i o d d a ł 
z b ó jn ik o w i p ie n ią d z e , s p o d z ie w a ją c s ię ,  
ż e ic h  w ię c e j n ie b ę d z ie  o g lą d a ć . P ro ć ­
p a k  je d n a k z w ró c ił m u d łu g p rz y  n a j­
b liż s z y m  s p o tk a n iu . N ie d o w ie rz a ł m i­
m o te g o k u p ie c z b ó jn ik o w i. Raz idąc 
z O ra w y  z w ię k s z ą g o tó w k ą , w  o b a w ie  
p rz e d  z b ó jn ik ie m  s c h o w a ł je w  k o n w i 
m le k a , k tó rą n ió s ł z a n im n a p le c a c h  
w y n a ję ty  d o  te g o  c e lu  c h ło p . K ie d y  je d ­
n a k p ó ź n ie j id ą c n a O ra w ę s p o tk a ł s ię  
z P ro ć p a k ie m , z a p y ta ł g o s z y d e rc z o  
z b ó jn ik : —  „ J a k o ż J a s iu , n ie p o n ie s ie s z  
z a ś w e ś m ie to n c e p e n ie z ? ” —  N ie w ie ­
d z ia ł Ś lą z a k , c o  n a  to  o d p o w ie d z ie ć 1 
ty lk o  s ię d z iw ił, „ ja k o  ju ż  to  m o ż e  w ie ­
d z ie ć” .

C z ę s to s ię z d a rz a , iż w  o p o w ia d a ­
n ia c h s p o ty k a m y s ię z e z d a rz e n ia m i, 
k tó re p o w s ta ją d z ię k i m e p o ro z u m ie m u ,  
a  w  k tó ry c h  b o h a te rz y  n ie ra z  w  k o m ic z ­
n y m  ś w ie tle s ą p rz e d s ta w ie n i. W  ty c h  
o p o w ia d a n ia c h tc h ó rz liw i c u d ó w  m ę s t­
w a d o k a z u ją , o d w a ż n i c z ę s to s tra c h e m  
z o s ta ją p o d s z y c i. T a k ie w ła ś n ie o p o ­
w ia d a n ie z n a n e je s t ró w n ie ż o  P ro ć p a *  
k u  z re la c ji P a w ła  B u ja k a  z Wisły.

W jednej wsi mieszkał ksiądz, który 

lubił z rektorem tamtejszej szkoły
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J l Z ak o ń czen ie ćw iczeń p rzec iw lo tn i ­

czo  - g azo w y ch . Ć w iczen ia o b ro n y p rzec iw  

lo tn icze j i p rzec iw g azo w ej w T o ru n iu zo ­

s ta ły w czo raj w g o d z in ach p o łu d n io w y ch  

zak o ń czo n e . O d w o łan ie s tan u p o g o to w ia  

n astąp iło p rzez rad io i za p o m o cą sy ren . 
W ed łu g in fo rm ac ji k ie ro w n ., ćw iczen ia  

w  T o ru n iu w y p ad ły b ard zo d o b rze . N ależy  

p o d k reś lić w zo ro w ą su b ord y n ac ję lu d n o śc i  

m iasta , k tó ra sp raw n ie i b ez zas trzeżeń  

p o d p o rząd k o w ała s ię za rząd zen io m  k ie ró w  

n ic tw a ćw iczeń .

P U C K .
3  P rze jazd sam o ch o d em  p rzez  zam arz ­

n ię tą Z ato kę P u cką . P rze jazd u sam o ch o ­

d em  p rzez zam arzn ię tą Z ato k ę P u ck ą n a-  

p rze ła j d o k o n a ł jed en z m ie jsco w y ch le ­
k arzy , ce lem  p rzy jśc ia ch o d em u z p o m o ­

cą . W y p ad ek ten je s t p ie rw szy m  jak i za ­

n o to w an o w  k ro n ice P u ck a .

D ro g a zao szczęd zo n a d z ięk i p rze jazd o ­

w i p rzez zam arzn ię tą za to k ę w y n o si 8 k m  

sze rok o śc i zaś za to k i w lin ii p ro ste j 1 2

k m .

ło , czy m  s ta le b y ła p rze rażo n a g o sp o d y n i. 

O n eg d a j z jaw ił s ię n ik o m u n iezn an y p o d ­

ró żn y , k tó ry o św iad czy ł, że w y p ęd z i d ia ­

b ła , k tó ry „s ied z i w  k ąc ie i w szy stk o z ja ­

d a i n iszczy * * .

O trzy m ał 1 0 z ło ty ch zad a tk u i w y p ę ­

d za jąc d iab la o k n em , p rzez to o k n o sam  
ró w n ież s ię u lo tn ił. G d y d o d o m u w ró c i, 

g o sp o d arz — w y n ik ła o stra sp rzeczk a , 

g d y ż n ie p o d z ie la ł o n zd an ia sw ej żo n y , a  
ju ż w ręcz p rzec iw n y b y ł d an iu o szu sto w i 

1 0 z ło ty ch .

CZĘSTOCHOWA.
A  S k arb  w  łach m an ach żeb rak a . A k cja  

zap o b ieżen ia p rzed ostan ia s ię d u ru b rzu ­
szn eg o d o C zęsto ch o w y , n ieo czek iw an ie  

w y k ry ła sk a rb w  u b ran iu żeb rak a .

O rg an a w y k o n aw cze p rzep ro w ad za ją  

p rzy m u so w ą k ąp ie l ży d ó w  i żeb rak ó w , 

k tó ry ch o d z ież d ezy n fek o w an o . M ięd zy in  

n y m i sk ie ro w an o d o łaźn i zaw o d o w eg o że ­

b rak a , 5 2 -le tn eg o  K . Ś ., p rzy k tó ry m  w  u -  

b ran iu zn a lez io n o 1 .4 9 0 z ło tych w  m o n e ­
tach 1 0 i 5 z ł, a p o n ad to  1 0 ru b li z ło ty ch  

ro sy jk ich , z ło te o b rączk i i p ie rśc ien ie .

B o g a teg o żeb rak a p rzek azan o sądo w i.

UROCZYSTY POGRZEB OFIAR ATAKU CZESKIEGO 
NA MUNKACZ

jg cuiej Polskf

R Y B N IK .
z a  Z im o w e n ieszczęśc ia . W C zern icy  

o b rzu ca li s ię ch ło p cy śn ieg iem . Jed n eg o  

z n ich , L eo n a P ap ie rk a , tra iiła k u la śn ie ­

g o w a w o k o , k tó re w y p ły n ęło ca łk o w ic ie  

w sk u tek  s ilneg o u d erzen ia .

W A R S Z A W A .

A  P an  P rezy d en t R . P . p rzy ją ł w  d n iu  

w czo ra jszy m  M elch io ra W ań k o w icza , k tó ­

ry w ręczy ł P an u P rezy d en to w i sp ecja ln y  

eg zem pla rz  sw e j p racy  p o d  ty tu łem  „S z ta ­

fe ta 4 4.

A  P rzem ó w ien ie 3 p u łk o w n ik ó w  W iel­

k o p o lan . W  n ied z ie lę , d n ia 2 2 s ty czn ia b r.| 

b ęd z ie W arszaw a m ia ła m o żn o ść u sły sze ­

n ia p rzem ó w ień 3 w y b itn y ch W ielk o p o lan  

i d o teg o p u łk o w n ik ó w . Z o k az ji b o w iem  

u ro czy steg o o b ch o d u ro czn icy p o w stan ia  

w ie lk o p o lsk ieg o , o rg an izo w an eg o p rzez 3  

z rzeszo n e ze so b ą o rg an izac je W ielk o p o ­

lan w W arszaw ie , p rzew id z ian e są p rze ­

m ó w ien ia n a ak ad em ii p łk . B o c iańsk iego  

L u d w ik a , w o jew o d y w ileń sk ieg o o raz p łk  

B o g d an a H u lew icza . P o za ty m w y g ło si 

p rzm ó w ien ie p łk . d y p l. K o p ersk i z o k az ji 

z ło żen ia w iązan k i k w ia tó w p rzy d o m u  

p rzy u l. Ż u liń sk ieg o , z k tó reg o W ielk o p o ­

lan ie z a rm ii n iem ieck ie j ro zp o czę li ro z ­

b ra jan ie N iem có w  w  d n iu 1 1 lis to p ad a  

1 9 1 8 ro k u .

K R A K Ó W .
A K ato lick ie S to w . M ło dz ieży o b ch o ­

d z ić b ęd ą im ien in y  P an a P rezy d en ta . W  la ­

d ze K ato lick ieg o S to w arzy szen ia M ło d zie ­

ży M ęsk ie j i Ż eń sk ie j w y d a ły ap e l, ab y  

w szy stk ie o d d z ia ły S to w arzy szez ia w zię ły  

u d z ia ł w  u ro czy stośc iach im ien in o w y ch P . 

P rezy d en ta  R . P . w  d n iu 1 lu teg o .

Z B O R Ó W .
A  S traszn a śm ie rć d z ieck a . Z e Z b o ro ­

w a w M ało p o lsce d o n o szą , że zo staw io n e  

b ez o p iek i d z ieck o , M . P ro cy k w  P erep e -  

lin k ach w p ad ło d o g arn k a z łu g iem .

D ziecko  zm arło  w śró d  s tra szn zy ch m ę ­

cza rn i.

S T A N IS Ł A W Ó W .

Obóz żydowski w Zbąszyniu
roibrzmiewa muzyką i śpiewem

K rak o w sk i I . K . 0 . p rzy n o si w iad o ­

m o ść z „o b o zu ży d o w sk ieg o " w  Z b ąszy n iu .  

Jak  z n ich w y n ik a , ży d z i m n iej p łaczą , n iż  

b aw ią s ię i tań czą; o to , co czy tam y :
„Ju ż trzec i m iesiąc ro zp o czą ł s ię o d  

ch w ili k ied y c ich y Z b ąszy ń za lu d n iły li­

czn e rzesze ży d ó w  —  u ch o d źcó w  z N ie ­

m iec . A k lim aty zu ją s ię o n i w n o w y m o

to czen iu  i w aru n k ach ży c io w y ch . C h o ć n ie  

w szy stk o je s t d o b rze i zg rzy ty w k o lach  

o rg an izac ji są co raz częs tsze , to jed n ak  

n ie w p ły w a to u jem n ie n a d o b re p o czu ­
c ie ca ło śc i. D o w o d em  teg o je s t p rzed sta -  

o k az ji św ią t g w iazd -  

i  —i —  -  ■ „C h an ak i" , k o n -
B y strzy cy  za łam ał s ię p o d n im i ló d . j ce rty i w ieczo ry śp iew u i m u zy k i o raz in ­

A  C ie lę ta za łam ały  ló d . W  o k res ie o sta  
tn ich m ro zó w  p ęd zo n o  c ie lę ta d o rzeźn i w w ien ie am ato rsk ie z  
S tan is ław o w ie . G d y c ie lę ta zn a laz ły s ię n au k o w y ch ży d o w sk ich tzw . 

rzece L  „ , ,
O ca la ł ty lko p astu ch , p ęd zący c ie lę ta ,  

g d y ż te p o to p iły  s ię w szy stk ie .

świata

B E R L IN .
u  „K o śc ió ł n ie m o że b y ć ty lk o s łu g ą

A  P ro jek t u tw o rzen ia in s ty tu tu p o p ie ­

ran ia w y n a lazk ó w . S zy b k i w zro st u p rze ­

m y sło w ien ia k ra ju i b rak n a leży c ie s iln e j 

i p o w szech n e j ak c ji p o m o cy d la w y n a laz ­

k ó w  w  P o lsce , sk ło n iło m in is ters tw o p rze ­

m y słu  i h an d lu  d o  p o d jęc ia  zd ecy d o w any ch  

k ro k ó w w (  ..  .
s tan u  rzeczy .

W  zw iązk zu  z ty m , m in iste rstw o  u zn a ło  

za w sk azan e p o w o łan ie d o ży c ia sp ec ja ln e ­

g o in s ty tu tu p o p ie ran ia w y n a lazkó w  i ce ­

lem  rea lizac ji teg o p ro jek tu u tw o rzo n y  

b ęd z ie w  n a jb liż szy m  czasie k o m ite t, k tó ­

ry u sta li zak res ak c ji p o m o cn icze j, 

za ry s p o trzeb n y ch śro d k ów  tech n iczn ych  

i fin an so w y ch , w reszcie o p racu je  k o n k re t ­

n y  p ro jek t s tru k tu ry i o rg an izac ji in s ty tu -

p ań stw a" . Z o k az ji n ab o żeń stw a , u rząd zo ­

n eg o n a in ten c ję w ięzio n eg o o d ro k u n ie ­

za leżn eg o p asto ra N iem ó lie ra , jed en z p a ­

s to ró w  w y g ło sił p rzem ó w ien ie , w k tó ry m  

o m aw ia jąc w za jem n y s to su n ek k o śc io ła d o  

P ań stw a , o św iad czy z ł, że „k o śc ió ł k ręp o w a  

n y p rzez w ład ze św ieck ą , p rzes ta je h y c  

k o śc io łem . K o śció ł n ie m o że b y ć ty lk o  

s łu żk ą p ań stw a ’4 .

n e liczn e u ro zm aicen ia , n ie w y łącza jąc  

tań có w . N aw et jak ju ż p isa liśm y zg ło szo ­

n o k ilk a zap o w ied z i ś lu b n y ch .
S tan w y ży w ien ia je s t n ad a l d o b ry ,  

ch o ć w y d aw an e p o rc je są zn aczn ie m n ie j ­

sze , n iż n a p o czą tk u , jed nak  n iczeg o n ie

b rak .

s ię n a to m iast za in te reso w an ie tą k w estią  

liczn y ch cu d zo z iem có w , a o sta tn io n aw et  

jed en z d o sto ju iK o w  k o śc ie ln y ch z zag ra ­

n icy w d ro d ze p o w ro tn e j z W  a rszaw y  

p rzy b y ł d o Z b ąszy n ia i zw ied za ł sa le p o ­

m ieszczeń o raz szp ita le zy d o w . C h o ro D o -  

w o sc w sk u tek zm ian y w p o g o d z ie u leg ła  

zw ięk szen iu , są to jed n ak w y p ad k i lże j­

sze .
W celu  lik w id o w an ia in te re só w  w  R ze ­

szy u d z ie liły N iem cy w o k o ło 3 0 0 w y p ad  

k ach zezw o leń n a ty g o d n io w e i d łu zaze  

czaso k resy p o b y tu n a ich te ren ie —  za ­

leżn ie o d o b iek tu lik w idacy jn eg o , lecz  

b rak o rien tac ji w ram ach k o m ite tu u -  

tru d n ia w y jazd . W  k ażd y m  raz ie , jak d o ­

ty ch czas, b 0 p ro cen t w y d a lon y ch  p ręd ze j  

czy p ó źn ie j w y jed zie za g ran icę P o lsk i, 

b ąd ź to jak o em ig ranc i lu b też jak o „ tu ­

ry śc i" d o k ra jó w  am ery k ań sk ich , a częś ­

c io w o  n aw et d o P a les ty n y .

T y le p ism o k rak o w sk ie . I w 'o b ec tak ie ­

g o s tan u rzeczy p o se ł ży d o w sk i w  se jm ie

’ P o czątk o w o liczn e p rzesy łk i p ien iężn e śm iał s ię sk a rży ć n a s to su n k i w P o lsce , 

zn aczn ie s ię zm n iejszy ły . N ie zm n ie jszy ło ]

JM

A  N ajw sp an ia lsze p rzy jęc ie d y p lo m a ­

ty czn e o d 1 9 1 4 ro k u . T eg o ro czn e p rzy ję ­

c ie k o rp u su  d y p lom aty czn eg o  w  n o w y m  p a  
’ ► n a jw sp an ia lsze  w  

c iąg u o sta tn ich 2 5 la t. S a le n o w eg o g m a- ; 
ch u p rzy o zd o b io n o b o g a to o b razam i, z  

k tó ry ch część sp ro w ad zo n a zo sta ła sp ec ja ł 

n ie z d aw n ego p a łacu cesa rsk ieg o w  W ie ­

d n iu .

P o szczeg ó ln e częśc i p ro g ram u  n o w o ro cz  

n eg o p rzy jęc ia b y ły s ta rann ie w y reży se ro ­

w an e . W  p rzed e d n iu p rzy jęc ia o d b y ła s ię  

p ró b a g en era ln a , ze w szy stk im i ak ceso ria ­

m i, u ży ty m i d n ia n astęp n eg o .

ce lu n ap raw ien ia is tn ie jąceg o  , łacu k an c le rsk im b y ło

W  d n iu 8 s ty czn ia zm arł w e L w o w ie  w et. 

P o w stan ia 1 8 3 6 r śp . p p o r. T . K azeck i.

Dziecko urodzone w sikawce 

pożarowej
N iezw y k łe m ie jsce u ro d zen ia b ęd z ie  

m u sia i p o d aw ać m io d y S zw ed , k tó ry  p rzy ­

szed ł n a św ia t p rzed  p aru  d n iam i, w  s ik aw  

ce p o ża rn e j, p ęd zące j p rzez zam ieć śn ież ­

n ą p o jed n e j z p o ln y ch d ró g  w  S k an ii.

Ś n ieży ca b y ła tak s iln a ,ż e żad n a k a ­

re tk a p o g o tow ia n ie b y ła w  s tan ie d o w ieść  

lek a rza d o p o ro d u , d o m ałe j w io sk i, g d z ie  

zo n a u b o g ieg o c łd o p a sp o d ziew a ła s ię ro z ­

w iązan ia .

W o b ec p o w y ższeg o s traż p o ża rn a , k tó ­

re j u d a ło  s ię d o trzeć z s ik aw k ą d o  m ie jsca  

n ied a lek o fe rm y , p o d ję ła s ię p rzew iez ie ­

n ia m łod e j m atk i d o szp ita la .

D zieck o u ro d z iło s ię w  s ik aw ce , p rze ­

d z ie ra jące j s ię p rzez zam ieć , w  k tó re j ju ż  

u tk nę ło sze reg au t c ięża ro w y ch .

P o trzech g o d z in ach d z ieck o w raz z  

m atk ą p rzew iez io n o szczęśliw ie d o szp ita ­

la p o ło żn iczeg o w  L u n d .

tu.

N a p rzew o d n icząceg o k o m ite tu , p rze ­

w id z ian y zo sta ł p rzez m in is tra p rzem y słu  

i h an d lu d y rek to r m u zeu m  tech n ik i i p rze  

m y słu w W arszaw ie in ż . K az im ie rz Jac ­

k o w sk i.

GOŚLINÓW
A  M a s iln e zęb y . W  G o ślin o w ie ży je  

n ie jak i p . Z ag ó rsk i, k tó ry o d zn acza s ię  

n iezw y k le w y ro b io n y m i szczęk am i. M o że  

o n z ła tw o śc ią ch w y c ić ró g s to łu o w ad ze  

2 5 k g i p o d n ieść g o n a w y so k o ść ram io n .

WIELKI BÓR.
A  P rzep ęd z ił d iab ła za d z ies ięć z ł. W  

m ieszk an iu g o sp o d arzy M o ty k ó w s traszy -

RZYM.
 W  czas ie o fen sy w y K ata lo n ii p o leg ł 

d z ien n ik a rz w ło sk i M arie G rau b ass in p e ł­

n iący , jak o o ch o tn ik s łu żb ę w  a rm ii g en . 

F ran co .

G rau b assin , b ęd ący red ak to rem „P ic  

co lo d e l T ries ten 4 4 je s t ju ż trzecim  d z ien ­

n ik a rzem  w ło sk im , p o leg ły m  w  w o jn ie h i­

szp ań sk ie j.

BOJRUT.
O  Z D am aszk u  d o n o szą , iż d o sz ło tam  

w czo ra j d o p o n o w n y ch d em o nstrac ji u cz ­

n ió w  i s tu d en tó w , k tó rzy p rzeciąg a li u li­

cam i m iasta , w zn o sząc o k rzy k i „S y ria d la  

S y ry jczy k ó w 4* .

 

Spalił się posag córek
K u p iec d ro h o b y ck i W . p o stan o w ił  

zm ien ić m ieszk an ie . U d ało s ię w y n a jąć  

sk ro m n e m ieszk an ie , u d a ł s ię n a n o w e lo ­

cu m , ab y je so b ie o b e jrzeć , w  s ta ry m  d o ­

m u p o zo staw ił z ięc ia .
P o  p o w ro c ie d o d o m u , sp o tk ała g o tra  

g iczn a n iesp o d z ian k a . —  Z ięć , k tó rem u  

b y ło ch ło d n o , ro zp a lił p o d k u ch n ią o g ień .

T y m czasem  p o d  k u ch n ią w łaśn ie , u k ry ł  

p . W . z tru d em  u c iu łan y w c iąg u ca łeg o  

ży c ia m ają tek  w  k w o c ie 1 0 .0 0 0  z ło ty ch . 

W . rzu c ił s ię n a ty chm iast d o g aszen ia o g ­

n ia . Z d o ła ł ty lko w y ciąg n ąć sp a lo n ą k sią ­

żeczk ę P K O  n a su m ę 3 ty s . z ło ty ch . C ał­

k o w ita n a to m ias t g o tó w k a u leg ła zn iszcze ­

n iu .

N a d o d a tek n a leży zazn aczy ć , że p ań ­

s tw o W . ży li n a jsk ro m n ie j, o szczędza jąc  

p ien iąd ze .

S p a lo n y sk a rb m ia ł s tan o w ić  p o sag có ­

rek i k ap ita ł n a „cza rn ą g o d z in ę* * .

R o zp acz ca łe j ro d z in y je s t b ezg ran icz ­

n a .
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W o jn a g a z o w a je s t k o s z m a re m , k tó ­
ry w  w y p a d k u n a p ię c ia p o li ty c z n e g o  

w ie lu lu d z io m  s p ę d z a s e n z p o w ie k .  
Z o b a c z m y  ja k te n  k o s z m a r w  rz e c z y ­
w is to ś c i w y g lą d a . W  ty m c e lu ro z p a ­
t r z m y d w a p o d s ta w o w e z a g a d n ie n ia : 
ja k ie s ą s k u tk i w o jn y g a z o w e j d la lu d ­
n o ś c i i ja k ie s ą w id o k i z a s to s o w a n ia w  
w a lc e n o w y c h  n ie z n a n y c h  g a z ó w .

O tó ż w  n ie k tó ry c h k ra ja c h , ja k n p .  
w  A m e ry c e , p rz e w a ż a p o g lą d , ż e b ro ń  
g a z o w a je s t h u m a n ita rn ie js z a o d  k a ż d e j  
in n e j . J a k w y k a z a ła b o w ie m  s ta ty s ty ­
k a p o w o je n n a , ś m ie r te ln o ś ć  o d  z a tru c ia  
g a z a m i w  w o jsk u S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h A . P . o k a z a ła s ię 1 2 ra z y m n ie j­
s z a . n iż  o d  w s z e lk ic h in n y c h ś ro d k ó w  
w a lk i . M ia n o w ic ie , u z a tru ty c h g a z a ­
m i w y n o s iła  o n a ty lk o  2 p ro c ., p o d c z a s  
g d y  u ra ż o n y c h  in n ą b ro n ią 2 4 p ro c .  
J e ż e li c h o d z i o ta k ie k a le c tw o , ja k u -  
t r a ta  w z ro k u , to  n a 1 0 0  p ro c , o c ie m n ia ­
ły c h  w s k u te k  d z ia ła ń  w o je n n y c h  —  ty l­
k o 3 ,8 p ro c , p rz y p a d a n a z a g a z o w a ­
n y c h . P o z a ty m , ja k p o d a je w o jsk o w a  
p ra s a a m e ry k a ń s k a , n ie z a n o to w a n o  
ż a d n e g o w y p a d k u s ta łe g o k a le c tw a o d  
g a z ó w ; z a g a z o w a n i o k a z a li s ię n a w e t 
z n a c z n ie o d p o rn ie js i n a  g ru ź lic ę o d  n ie -  
z a g a z o w a n y c h . W p ra w d z ie F ra n c u z i  

n ie z g a d z a ją  s ię z w y w o d a m i A m e ry k a ­
n ó w , le c z p o g lą d u s w e g o n ie p o tw ie r ­

d z a ją d a n y m i s ta ty s ty c z n y m i.

J e ż e li c h o d z i o s k u tk i d z ia ła n ia lo t­

n ic tw a  —  a o n o  g łó w n ie  m o ż e p ro w a ­
d z ić  w o jn ę  g a z o w ą w e w n ą trz  k ra ju  n ie ­
p rz y ja c ie ls k ie g o —  to z n a c z n ie g ro ­
ź n ie js z e je s t u ż y w a n ie  b o m b o d ła m k o ­
w y c h  i k ru s z ą c y c h , a m o ż e je s z c z e b a r ­
d z ie j z a p a la ją c y c h , n iż g a z o w y c h . O d  
b o m b b o w ie m  g a z o w y c h , z w y k le b a r ­
d z o le k k ic h , n ie m a ją c y c h s i ły k ru s z ą ­
c e j i n ie d a ją c y c h  l ic z n y c h o d ła m k ó w , 
c a łk o w ic ie z a b e z p ie c z a  s c h ro n  g a z o w y  i 

u b ra n ia o c h ro n n e .

C ó ż p o z a ty m  w y k a z a ły w o jn y w  

A b is y n ii , H isz p a n ii i C h in a c h ?

C h o c ia ż w  w o jn ie  a b is y ń s k ie j u ż y c ie  

ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h  b y ło  n ie d u ż e i 
p o le g a ło  n a d z ia ła n iu n ie p rz e c iw k o o -  
s ie d lo m , le c z z a k a z a n iu  p e w n y c h  d ró g  i 
s tre f te re n u , to je d n a k w y w a r ło o n o  
w ie lk i w p ły w  n a s ta n  m o ra ln y  p rz e c iw ­
n ik a . S tw ie rd z a ją to  z re sz tą  s a m i A b i-  
s y ń c z y c y , t łu m a c z ą c p rz e g ra n ie w o jn y  
u ż y c ie m  p rz e z W ło c h ó w  g a z ó w , p rz e ­

c iw k o k tó ry m  n ie m ie li ż a d n y c h ś ro d ­
k ó w  o b ro n y . N ie z n a n e d o tą d s k u tk i  
g a z ó w  w p ro s t p a n ic z n ie d z ia ła ły n a A -  

b is y ń c z y k ó w .

J e ż e li n a to m ia s t w e ź m ie m y w o jn ę  

h is z p a ń s k ą lu b c h iń s k ą , to  —  s ą d z ą c z  
w ia d o m o ś c i p ra s o w y c h  —  g a z ó w  u ż y w a  
s ię ta m  b a rd z o  m a ło . L o tn ic tw o  s to s u ­
je g łó w n ie b o m b y o d ła m k o w e , k ru s z ą ­
c e i z a p a la ją c e . P rz y  z a c ię to ś c i w a lk  i 
m a łe j k o s z to w n o ś c i ś ro d k ó w c h e m ic z ­
n y c h s tro n y  w a lc z ą c e n ie w ą tp liw ie  s z e ­

rz e j b y  je s to so w a ły , g d y b y  u w a ż a ły z a  

s k u te c z n ie js z e .

W y n ik a  s tą d , ż e o s ta tn ie  w o jn y n ie  

w y k a z a ły , a b v  g a z y b y ły s to so w a n e  
p rz e c iw  lu d n o ś c i w  ta k im  s to p n iu , ja k  

n ie k tó rz y o c z e k iw a li, lu b ja k b y to  
m o g ło  n a s tą p ić . J e d y n ie m o ż e w o jn a  
a b is y ń sk a d o w io d ła , ja k w ie lk i w p ły w  
m o ra ln y  m o ż e w y w rz e ć u ż y c ie g a z ó w  

n a  n ie p rz y g o to w a n a lu d n o ś ć .

J a k ie g a z y  b ę d ą u ż y w a n e w  p rz y ­
s z łe j w o jn ie ? P a n n ie z d a n ie , ż e n a  
o g ó ł b ę d ą to g a z y d o ty c h c z a s z n a n e , 
w p ra w d z ie  z e z n a c z n ie  w ię k s z y m  z a s to ­
s o w a n ie m  ip e ry tu , a le g łó w n ie p rz e c iw  
o d d z ia ło m  w a lc z ą c y m . N a tu ra ln ie  s tw a ­
rz a to  p o w a ż n e n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i w y ­

m a g a p rz y g o to w a n ia n ie ty lk o m a se k ,  

a le ta k ż e u b ra ń o c h ro n n y c h i in n y c h  
ś ro d k ó w . N a jw ię k s z y je d n a k s k u te k , i 

to  m o ra ln v , m o ż e w y w o ła ć z a s to s o w a ­

n ie n o w y c h , n ie z n a n y c h d o tą d z w ią z ­
k ó w  c h e m ic z n y c h , p rz e c iw  k tó ry m  n ie  

m a je s z c z e ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h . O tó ż  

n a s u w a s ię p y ta n ie , ja k ie s ą  n a  to  w id o ­

k i?
K ie d y  p rz e d  p a ro m a  la ty  z a c z ę ły w  

p ra s ie u k a z y w a ć s ię fa n ta s ty c z n e w ia ­
d o m o ś c i o w y k rv c iu n o w y c h , s tra sz li­
w y c h g a z ó w , k ilk u u c z o n y c h , p ra c u ją ­

c y c h  w  te j d z ie d z in ie , z a b ra ło  g lo s n a  
ła m a c h  p ra s y  w o js k o w e j. J e d e n  z n ic h , 
rz e c z o z n a w c a p rz y  I J d z e N a ro d ó w o -  

ś w ia d c z y ł, ż e w y k ry c ie n o w y c h  g a z ó w , 
s i ln ie js z y c h  o d  d o ty c h c z a s  z n a n y c h , je s t 
b a rd z o m a ło p ra w d o p o d o b n e , p o n ie ­

waż b a d a n ie p o w o jn ie o k o ło ty s ią c a  

n o w y c h z w ią z k ó w c h e m ic z n c h d a ło  

w y n ik  u je m n y .
Z a b ra ł p o z a ty m g ło s a m e ry k a ń s k i  

u c z o n y , p ro fe so r K ib le r . M ó w i o n , ż e  
w y m a g a n ia s ta w :a n e g a z o m b o jo w y m  
s ą ta k  w ie lk ie , iż  ty lk o  b a rd z o  m a ło  g a ­
z ó w  m o ż e  im  s p ro s to w a ć . Z  n ie z lic z o n e j  

i lo śc i z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h ty lk o o -  
k o ło  3  0 0 0  b y ło  p o d d a n e p ró b o m  w  c z a ­
s ie w o jn y  ś w ia to w e j. Z  te j l ic z b y  je d ­
n a k ty lk o  o k o ło 2 5 z n a la z ło z a s to s o ­
w a n ie n a  w o jn ie , a z a le d w ie  5 c z y  6 u -  
t r z y m a lo  s ię w  u ż y tk u  d o  k o ń c a w o jn y .

B a rd z o  d u ż o  g a z ó w  p o d d a n o  p ró b ie  
i p o  w o jn ie . W ie le b y ło g ło s ó w o  
w y k ry c iu n o w y c h , n a d z w y c z a jn y c h .  

J e d n a k ż e p o g ru n to w n y m  s p ra w d z e n iu  

o k a z a ło  s ic , ż e  s ą  o n e  ty lk o  tw o re m  w y ­
o b ra ź n i. Ż a d e n  z n ic h  n ie n a d a w a ł s ię  
d o  c e ló w  w o je n n y c h , a g a z y , o g ła sz a n e  
ja k o  n o w e , o k a z y w a ły  s ię ju ż  z n a n y m i  
lu b  te ż  b a d a n y m i w  c z a s ie  w o jn y .

P ro fe s o r K ib le r , n a p o d s ta w ie u rz ę ­
d o w o d o k o n a n y c h  b a d a ń , s tw ie rd z a , ż e

Befsztyk
Niesamowita przygoda łowcy gadów w dżungli amerykańskiej 

przyczyniła się do wykrycia niezwykłej potrawy
S m a k o s z e a m e ry k a ń s c y p a s jo n u ją s ię  

o b e c n ie n o w y m  p rz y s m a k ie m . J e s t to . . .  

b e fsz ty k  z g rz e c h o tn ik a .

W e w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  s k le p a c h  z d e li­

k a te s a m i w id n ie ją k rz y k liw e re k la m y , ż e  

„ m ię so g rz e c h o tn ik a je s t n a jz d ro w s z e '* , ż e  

„ n ie z n a jd z ie s z n a ś w ie c ie m ię s a , k tó re ró -  

w n a ć b y s ię m o g ło  p o d  w z g lę d e m  d e lik a tn o ­

ś c i, le k k o s tra w n o ś c i i s m a k u z m ię se m  

g rz e c h o tn ik a * * .

R e k la m a  ro b i s w o je  —  s n o h i? * ^ b o g a c z y  

.ró w n ie ż .. . T rz e b a b o w ie m  b y ć c o n a jm n ie j 

z a m o ż n y m , a b y  c z ę s to ja d a ć p rz y sm a k z  

w ę ż o w e g o  m ię s a . B la sz a n a  p u s z k a , z a w ie ­

ra ją c a ć w ie rć k ilo g ra m a ta k ie g o m ię ^ a w  

p o s ta c i k o n se rw y , k o s z tu je  d o la ra .. .

F a b ry k a  k o n s e rw , p ro d u k u ją c a „ b e f ts z y -  

k i z g rz e c h o tn ik a '* , p o w s ta ła d o p ie ro  p rz e d  

ro k ie m . S ie d z i 1 — > ic ] je s t p 0 ” ’* 'a łe  m ia ­

s te c z k o w  je d n y m  z p o łu d n io w y c h  s ta n ó w .

Z o s ta ła z b u d o w a n a p rz e z to w a rz y s tw o  

a k c y jn e , s p e c ja ln ie w  ty m  c c * - p o w o ła n e  

d o  ż y c ia .

P rz e d s ię b io rs tw o p o w s ta ło  z n a k ła d e m  

d u ż y c h k a p ita łó w , b a r ’z o w ie le p ie n ię ^ " /  

w y d a n o te ż n a k a m p a n ię re k la m o w ą , o b e ­

c n ie z a ś a k c j<  -a r iu sz e z b ie ra ją  ju ż ż r .iw o  . . 

P u s z k i z n ie z w y k ły m  p rz y s m a k ie m m a ją  

m a s o w y  z b y t —  s m a ż o n y  g rz e c h o tn ik n a ­

le ż y d o m e n u w s z e lk ic h w y s ta w n y c h  o b ia ­

d ó w , d o d o b re g o  to n u  n a le ż y  te ż z a m ó w ić  

s o b ie w  p ie rw s z o rz ę d n e j re s ta u ra c ji „ p o r ­

c ję g rz e c h o tn ik a '* .

O c z y w iśc ie  —  m o d a ta  n ie p o trw a d łu ­

g o . T a k  p rz y n a jm n ie j tw ie rd z ą  rz e c z o z n a w ­

c y  z d z ie d z in y g a s tro n o m ii o ra z —  z n a w c y  

o b y c z a jó w  a m e ry k a ń s k ic h . A le , n ie w ą tp li­

w ie  —  p o d s y c a n a  h a ła ś l iw ą  re k la m ą  —  p o ­

t rw a je d n a k  ta k  d łu g o , ż e p rz e d s ię b io rc y  

z d ą ż ą  w y b ić  z n ie j s p o ro  p ie n ię ż y .

W y n a ’a z e k „ w ę ż o w e g o m ię s a '* p o w s ta ł  

w  n ie z w y k ły c h o k o lic z n o ś c ia c h . W  n ie k tó ­

ry c h s ta n a c h p o la d n io w o -p ó łn o c n e j A m e ­

ry k i is tn ie je ty le  ż m ij i w ę ż ó w , a  z w ła sz c z a  

g rz e c h o tn ik ó w , iż te ry to r ia  te s ta n o w ią  is t­

n y  ra j d la  l ic z n y c h  ło w c ó w , k tó rz y  z a b ija ją  

te g a d y  d la  c e ló w  z a ro b k o w y c h . C h o d z i o  

u z y s k a n ie s k ó ry w ę ż a , k tó ra je s t b a rd z o  

c e n io n a n a ry n k u . U ż y w a s ię je j p rz e c ie ż  

d o w y ro b u n a jp ię k n ie js z y c h  to re b e k , p o r t ­

fe l i , n a w e t o b u w ia d a m sk ie g o .

J e d e n z ta k ic h ło w c ó w , n ie ja k i J a c k  

S m ith , p o lo w a ł n a g a d y  w  la sa c h  F lo ry d y .  

T o w a rz y s z y ła m u s ta le m a łż o n k a . P e w n e ­

g o  ra z u  z d a rz y ło s ię m a łż e ń s tw u , ż e n o c  

z a s ta ła ic h w  g łu sz y  le ś n e j , z d a ła o d s ie ­

d z ib  lu d z k ic h .

S y tu a c ja b y ła  o ty le n ie m iła , ż e t r z e b a  

b y ło  p rz e n o c o w a ć  w  o k c "  •” • , o b f itu ją c e j w  

g a d y .

T o  je d n a k  n ie  b y ło  je s z c z e  n a jg o rs z e , b o  

S m ith i je g o m a łż o n k a , p rz v " . . . . -^ a ip n i s ą

d o „ b liż s z y c h s to s u n k ó w '* z ty m i p e łz a ją ­

c y m i s tw o rz e n ia m i. G o rz e j b y ło , b o  n ie  

z a o p a trz o n o s ię p rz e c ie ż w  ż y w n o ś ć .

G łó d  d o k u c z a ł n ie m  ’o s ie rn ie m a łż e ń ­

s tw u , z a ś u s tó p  ic h le ż a ły c ia ł0 u b ity c h  

k ilk u n a s tu g rz e c h o tn ik ó w , o b n a ż o n e z e  

s k ó ry . S k ó rę z d ją ł S m ifh ju ż u p rz e d n io  

ja k o łu p , s ta n o w ią c y je d y n y c e l w y p ra w y  

— m ię so  w y rz u ć . ' p rz e c ie ż z a w sz e ja k o  

z g o ła b e z w a r to ś c io w a .

T y m  ra z e m  je d  la k  g łó d  k a z a ł m u  z w ró ­

c ić u w a g ę n a fa k t , ż e m ię so  to w y g lą d a  

w s z y s tk ie ta k ie w ia d o m o śc i d o ty c z y ły  
z n a n y c h ju ż z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h i 
b y ły o g ro m n ie p rz e s a d z o n e . Z a z n a c z a  
w re s z c ie , ż e w  ra z ie w y n a le z ie n ia n o ­
w e g o g a z u , k o n ie c z n e s ą d łu g ie  i k o s z ­
to w n e b a d a n ia s p e c ja lis tó w , a b y u s ta ­

l ić je g o p rz y d a tn o ś ć d la c e ló w  w o js k o ­
w y c h . P o trz e b a w ie lu la t , ż e b y w y ­
tw o rz y ć w ła śc iw ą m e to d ę je g o p ro d u k ­

c ji n a d u ż ą s k a lę . K o n ie c z n e s ą d łu g ie  
p ró b y , a b y o k re ś l ić je g o  t rw a ło ść  i m o ­
ż n o ś ć n a p e łn ia n ia  n im  p o c is k ó w . T ru d ­
n o ś ć  w y p ró b o w a n ia  je g o  w  c z a s ie p o k o ­
jo w y m  n a lu d z ia c h —  je s z c z e b a rd z ie j  
k o m p lik u je  p o w z ię c ie w ła ś c iw e j d e c y z ji .

W y n ik a ło b y z te g o , ż e w  p rz y s z łe j 

w o jn ie n a le ż y l ic z y ć s ię ra c z e j z u ż y ­
c ie m  g a z ó w  d o ty c h c z a s z n a n y c h , p rz y ­
p u s z c z a ln ie u d o s k o n a lo n y c h . S ą o n e  
z re sz tą  n a ty le w s z e c h s tro n n ie  d z ia ła ją ­
c e , a o b ro n a p rz e c iw k o n im  ta k  k o s z ­
to w n a , ż e ż a d n e p a ń s tw o n ie m o ż e s o ­
b ie je j z a p e w n ić b e z w y b itn e g o  u d z ia łu  

lu d n o ś c i w  p o n ie s ie n iu k o s z tó w .

z... węża

je d n a k  n ie z w y k le z a c h ę c a ją c o . —  R ó ż o  

w y m  k o lo re m  p rz y p o m in a c a łk ie m  w ę d z o ­

n e g o  ło s o s ia .
M a łż e ń s tw o z d e c y d o w a n o s ię w re sz c ie  

—  m ą ż w y c ią ł n o ż e m  m y ś liw sk im s p o ry  

k a w a ł m ię sa g rz e c h o tn ik a , p o c z y m  ż o m  

u p ie k ła je n a ró ż n ie .. .

O b o je  s tw ie rd z il i , ż e  n ie  ró ż n i s ię o n o  w  

s m a k u  o d  n a jle p sz e j w o ło w in y .. .

N a s tę p n e g o ra n k a S m ith z a o p a trz y ł s ię  

w  s p o rą  i lo ś ć „ g rz e c h o tn in y '* i z  ty m  z a p a ­

s e m  p o w ró c ił d o  d o m u .

T e g o ż  d n ia  je s z c z e S m ith  z a m o s ił k ilk a  

o s ó b  n a  k o la c ję . P o  u c z c ie , k tó ra g o ś c io m  

n a d z w y c z a jn ie s m ^ k c A ^ a ć , s d y  z a ^ a lo n ^  ju z . 

fa jk i — g o s p o d a rz u ś w ia d o m ił d o p ie ro  

s w y c h g o ś c i , ja k im  p rz y sm a k ie m  ic h u ra ­

c z y ł, z a ra z e m  z a ś —  z ro b ił k o n k re tn ą  p ro ­

p o z y c ję .
P ra k ty c z n i A m e ry k a n ie  n ie o b u rz y li s ię , 

n ie w p a d li w e w ś c ie k ło ś ć , n ie n a w y m y ś la l i 

S m ith o w i, b o  —  z a o b s o rb o w a ła ic h p rz e d e  

w s z y s tk im  o w a k o n k re tn a p ro p o z y c ja , n a  

k tó re j m o ż n a b y ło d u ż o z a ro b ić .. .

J u ż p o  k ilk u  ty g o d n ia c h p o c z ę to b u d o ­

w a ć g m a c h  n a fa b ry k ę k o n s e rw  i u k o n s ty ­

tu o w a ło  s ię to w a rz y s tw o a k c y jn e , k tó re g o  

p re z e s e m  je s t J a c k  S m ith .

D z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie tw ie rd z ą , ż e o d  

c z a su  w p ro w a d z e n ia n a ry n e k „ b e fsz ty k ó w  

z g rz e c h o tn ik a * * z a ro b ił o n c o n a im n ie j s to  

ra z y  w ię c e j , n iż w  c a ły m  s w y m  d o ty c h c z a ­

s o w y m  ż y c iu  ja k o  ło w c a g a d ó w .

Jak Benesz kazał kardynałowi 
udać się „od tyłu“ do grobu św. Wacława...

W  p ra s k ic h  „ N a ro d n ic h  L is ta c h * * o -  

p o w ia d a A ia n  c h a ra k te d y s ty c z n e  s z c z e ­

g ó ły z n ie d a w n e j p rz e s z ło ś c i:
„ K ie d y k s . d r . K a ro l K a s z p a r , s y n  

w ie js k ie g o  n a u c z y c ie la , z o s ta ł p ra s k im  
a rc y b isk u p e m , u z n a ł z a rz e c z d o b re g o  
o b y c z a ju z ło ż y ć  w iz y tę  g ło w ie p a ń s tw a  

i o d w ie d z ił T . G . M a s sa ry k a . P re z y d e n t  
re w iz y to w a ł w  n a jk ró tsz y m  c z a s ie d o ­
s to jn ik a  k o ś c ie ln e g o . Ż y ła  je sz c z e  w te ­

d y m a tk a a rc y b is k u p a , m iła s ta ru sz k a , 
s ta ro c z e sk a . m a m in k a . Z a p ro s z o n a , w e ­
s z ła d o  p o k o ju , g d z ie b y ł z a c n y  g o ś ć , a  
p rz y p o ż e g n a n iu z ło ż y ła rę c e i z s e r ­
d e c z n ą p ro s to tą z d ra d z iła p re z y d e n to ­

w i, ż e s ię c o d z ie n n ie m o d li z a n ie g o  d o  
P a n a B o g a . M a s a ry k  w  lo t z ro z u m ia ł , 
o c o je j id z ie . W z ią ł s ta ru s z k i rę c e w  

s w e  d ło n ie  i p ro s ił , a b y  s ię i n a d a l m o d ­
l iła z a n ie g o . W iz y ta s ta re g o  p a n a u  

k s ię c ia K o ś c io ła b y ła u p rz e jm a  i p rz y ­

ja c ie ls k a .
C z a s p rz y s z e d ł n o w y . P ra s k i a rc y ­

b is k u p z o s ta ł k a rd y n a łe m . M a s a ry k  u -  
m a r ł, a p re z y d e n te m  b y ł d r . E . B e n e sz .  

I z n ó w  k a rd y n a ł u w a ż a ł z a  rz e c z  d o b re ­
g o to n u o d w ie d z ić n o w ą g ło w ę p a ń ­

s tw a . W iz y tę z ło ż y ł. A le d r . B e n e s z ,  
m ło d y  p re z y d e n t re p u b lik i , n ie u z n a ł z a  

k o n ie c z n e re w iz y to w a ć k a rd y n a ła .
P ra s c y  a rc y b is k u p i m ie li o d n ie p a ­

m ię c i p ra w o  je c h a ć d o tu m u ś w . W ita  
g łó w n ą b ra m ą z a m k o w ą z H ra d c z a ń -  

s k ie g o  p la c u . B y ło  to  n ie ty lk o o d p o -

Klejnoty koronne Romanowych 
przechodzą na własność skarbu 

polskiego

T ra k ta t p o k o jo w y  m ię d z y P o ls k ą S 
R o s ją S o w ie c k ą , z a w a r ty w  ro k u 1921 
w ’ R y d z e , z a w ie ra ł, p ró c z k w e s ty j te ry ­
to r ia ln y c h , ta k ż e k la u z u le , m o c ą k tó ­
ry c h P o ls k a m ia ła o trz y m a ć z w ro t w y ­
w ie z io n e g o  b ą d ź  z ra b o w a n e g o  p rz e z  R o ­
s ja n z a c z a só w  n ie w o li p o ls k ie g o m ie ­
n ia k u ltu ra ln e g o i m a te r ia ln e g o .

R z ą d s o w ie c k i z o b o w ią z a ł s ię o d ­
d a ć P o ls c e w y w ie z io n y  ta b o r k o le jo w y  
b ą d ź te ż w y p ła c ić w  g o tó w c e ró w n o ­
w a r to ś ć p ie n ię ż n ą w  z lo c ie . P o n a d to  
P o lsk a m ia ła o trz y m a ć w y n a g ro d z e n ie  

z a w y w ie z io n e i s k o n f is k o w a n e p rz e z  
rz ą d  c a rs k i w  o k re s ie p o w s ta n ia l is to ­
p a d o w e g o  z a p a s y  k ru s z c u  z  B a n k u  P o l­

s k ie g o  w  W a rs z a w ie .

O g ó łe m  P o lsk a m ia ła o trz y m a ć 3 0  
m ilio n ó w  ru b li z ło ty c h . J e d n a k o w ó ż  k o ­
m is je , k tó re w y je c h a ły n a s tę p n ie  d o  
R o s ji c e le m  o d e b ra n ia ty c h n a le ż n o ś c i, 

n a p o tk a ły  n a z n a c z n e t ru d n o ś c i .

O s ta te c z n ie rz ą d y o b y d w u p a ń s tw  
z a w a r ły u m o w ę (1 9 2 3 ) , m o c ą k tó re j  
P o lsk a o trz y m a ła z a s ta w  w  p o s ta c i re ­
g a lió w  b y łe j d y n a s ti i c a rs k ie j . S ą  to  k le j­
n o ty  i d ro g ie  k a m ie n ie , k tó ry c h  w a r to ś ć  
ró w n a s ię o w e j s u m ie 3 0 m ilio n ó w  ru ­

b li w  z lo c ie .

O to s k a rb y , w c h o d z ą c e  w  s k ła d re ­

g a lió w , z ło ż o n y c h  w  B a n k u P o ls k im  w  
W a rs z a w ie : k o ro n a  c a ra  M ik o ła ja  I (p o ­
ła m a n a i p o d z ie lo n a n a  7 o s o b n y c h  

s z tu k ) z  k u te g o  z ło ta  w  s ta n ie  s u ro w y m  
(b e z d ro g ic h  k a m ie n i, k tó re z o s ta ły  p o ­

w y jm o w a n e ) .
K o lia d ia m e n to w a c a ro w e j M a rii  

F ie d o ró w n y , s k ła d a ja c a s ię z 3 s z n u ­

ró w  p e re ł i d ia m e n tó w .

J a b łk o k o ro n a c y jn e c a ró w  ro s y j­

s k ic h , t . z w . d ie rż a w a , o b s y p a n e  b ry la n ­

ta m i i ru b in a m i.
B e r ło k o ro n a c y jn e R o m a n o w y c h  

( s k ip ie tr ) z e s z c z e re g o z ło ta z b ry la n ­
to w y m  k rz y ż e m  i d w o m a d w u g ło w y m i  
o r ła m i n a g ło w ic y o ra z p o c h w a te g o ż  

b e r ła , w y s a d z a n a tu rk u s a m i i s z m a ra g ­

d a m i.
K o ro n a A le k s a n d ra  I I w  k s z a łc ie  

d w ó c h  p ó łk u l ro z d z ie lo n y c h  t . z w . d u g ą  
—  s y m b o liz u ją c y c h p o d z ia ł im p e r iu m  

rz y m sk ie g o  n a  d w ie  c z ę ś c i: w s c h o d n ią  i 

z a c h o d n ią .
P o n a d to  w ła d z e s o w ie c k ie w y d a ły  

z n a c z n ą i lo ś ć ło m u  z ło te g o (p ra w d o p o ­

d o b n ie b y ły  to  c z ę ś c i re g a li i) , ła ń c u ­
c h ó w , b ry la n tó w , p e re ł i d ro g ic h  k a m ie ­
n i —  o g ó ln e j w a rto ś c i o k o ło 1 5 m ilio ­

n ó w  ru b li w  z lo c ie .
P o  la ta c h  1 5 rz ą d  s o w ie c k i m ia ł w y ­

k u p ić d e p o z y t. P o m im o  k ilk a k ro tn y c h  

in te rw e n c y j w ła d z p o lsk ic h  —  te rm in  
w y k u p n a m in ą ł w  ro k u  u b ie g ły m , n a F  
ż y p rz y p u s z c z a ć , ż e re g a lia i k le jn r  

R o m a n o w y c h p rz e s z ły  n a t rw a łą  w  

n o ś ć R z e c z y p o s p o lite j .

w ie d n ie d la g o d n o ś c i , a le i je s t to n a j­

k ró tsz a  d ro g a z p a ła c u a rc y b isk u p ie g o  

d o k a te d ry . T a k  b y ło z a a u s tr ia c k ic h  

c e sa rz y  i z a  M a s a ry k a , ta k  —  w y d a w a ­
ło  s ię n a tu ra ln ie  —  m ia ło  b y ć p o  w s z e  
c z a s y . T a k  je d n a k  b y ło d o  c h w ili, g d y  

d r . B e n e s z p rz e s ie d li ł s ię n a p ra s k i  

H ra d .
J u ż  p rz y  p i* n > ’- .z y m  w je ź d z ie k u  k a ­

te d rz e p o w ó z k a rd y n a ła z o s ta ł w  b ra ­
m ie z a trz y m a n y . S tra ż w y d a ła ro z k a z :

—  N a w ró c ić i z p o w ro te m .

— ■ - D la c z e g o z p o w ro te m ?

—  N ie  w ie m , s p e łn ia m  ś c iś le  ro z k a z .  

M u s i p a n  o b je c h a ć ty łe m , ta m , k tó rę d y  

je ż d ż ą  a u to d o ro ż k i i w s z y sc y  in n i .

P o w o ż ą c y n a w ró c ił i p o ra z p ie rw ­

s z y  w  h is to r i i d o s ta ł s ię p ra s k i a rc y b is ­

k u p  o d  ty łu  d o  g ro b u  ś w . W a c ła w a .

O k a z a ło s ię , ż e n a jw y ż s z y ro z k a z  

d la s tra ż y  b y ł ja s n y . P rz e ja z d g łó w k ą  
b ra m ą p ra s k ie g o  h ra d u  z a s trz e ż o n y  b y l  

w y łą c z n ie d la d ra E d w a rd a B e n e s z a  ” . . .

T rz e c i p re z y d e n t d ru g ie j ju ż  re p u M i-  

k i, ro z p o c z ą ł s w e n a jw y ż s z e u rz ę d o w a ­

n ie o d m o d litw y  w  c h ra n ie  ś w . W ita i 
w s z e d ł d o ń  u ro c z y ś c ie o b o k  a rc y b is k u -  

p a -k a rd y n a ła . O b ie w ła d z e ty m  ra z e m  
s h a rm o n iz o w a ly s ię n a jśc iś le j 1 p o w ó z ,  

a rc y b isk u p a  m a p rz e ja z d  z n o u o tw a r ty  

p rz e z g łó w n ą b ra m ę z a m ' o * ą . A  d r .  

B e n e s z n a  o b c z y ź n ie obj*idy czyni tyl« 

n y m i b ra m a m i.^  . . . .
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MfłO/Wf KA Gzy zawiniło zamroczenie umysłowe 

kobiety matki - czy to też poprostuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

jem nej w ym iany m yśli m iędzy rybotn ik iem  
i in teligen tem  orai konieczność zblitean ia aię  
do w arstw y robotn iczej.

W  referacie sw oim w iceprezes FT O K . p. 
Folta przedstaw i! zebranym konieczność u-VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

20
Styczeń

Piątek
Fabiana i Sebastiana.

Słońca w sch 7,58 zach 16,25

Księżyca w sch 7,25 each

głupota ludzka?

16,53

21
Styczeń

Sobota
A gnieszk i p. m .

Słońca w sch 7,57 zach 16^6

Księżyca w sch 7,25 zach 17,58

22
Styczeń

Niedziela
3 po 5 K r. W incenty .

Słońca w sch 7,56 zach 16,28

Księżyca w sch 8,16 zach 19,01

• W iadomości parafialne. M ając dobro  
parafii na sercu , postanow ił K s. Proboszcz  
zm ienić porządek nabożeństw od niedzieli 
29 stycznia br. jak następuje:

Pierw sza M sza św . zim ą o 6,45 , la tem  6,30  
D ruga —  o godz. 8, trzecia o 9 dla szkół, 
czw arta o godz. 10, sum a o godz. 11. 
W obec te j zm iany uprasza się parafian , 

aby w ykupili m iejsca jeszcze w olne przede  
w szystk im  na pierw sze dw ie M sze św . R odzi­
ców natom iast uprasza się gorąco , posyłać  
w szystk ie dzieci na nabożeństw o  szkolne o go ­
dzin ie 9, ażeby dw ie ostatn ie M sze św . były  
w yłącznie dla parafian dorosłych .
' Ze w zględu na szczupłość m iejsc i porzą­
dek w kościele uprasza się w szystk ich para­
fian pozostaw ić od w ejścia drzw i bocznych  
i głów nych pas w olny , na którym m ożnaby  
Sw obodnie przejść do O łtarzy Serca Jezuso ­
wego i św . Józefa, gdzie zw ykle są puste  
fpiejsca, podczas gdy przy drzw iach się w szy- 
scy tłoczą, że przejść nie m ożna. M arszałek  
U pow ażniony jest do  przestrzegania zarządzeń .

W piątek 27 stycznia o godz. 8 zebran ie , 
zarządu A kcji K atolick iej w  biurze parafial- 
hym , celem om ów ienia A kadem ii Papiesk iej 
na dzień 12 lu tego .

Kolędować będą K sięża w niedzielę: Sta- 
nisławki i W ronie, druga kol. ul. Przem ysłow a. 
Ha wypadek sprzy jającej pogody odbędzie się  
Jtoęlda na w ioskach w  przyszłym  tygodniu . 

■> w poniedziałek — kolęda 1) w Ł abędziu , 
2) wyb. pod M łynek i M łynik , 
J wtorek —  1) W ałycz i kolonie (3), 2) 3 kol. 
nielubsk ie, N ielub i 3 kol. za N ielubiem , 

; środa —  1) w yb. pod R adzyń i Plebanka, 
2) wyb. pod W ronie i C ym bark ,

czwartek — 1) w yb. pod C zystochleb le­
wa strona, 2) K olonia m iejska p. C zystochleb , 
fJ niedziela —  ul. Jadw igi i T argow a, 2) ul. 
Howa. i __

• W yjaśnienie. Z e w zględu na obow ią ­
zujące m nie przepisy w ojskow e um ieszczanie 
m ojego nazw iska w różnych kom itetach  
(np . zabaw ow ych) bez porozum ienia się ze  
m ną i m ojej zgody m oże narazić m nie i or­
ganizatorów na niepotrzebne przykrości i 

tłum aczenia.
W obec zaistn ien ia tak iego w ypadku po- 

daję to do w iadom ości celem  uniknięcia w  

przyszłości.
(— ) Adam Kołodziej, porucznik

Zaszedł w tych dniach w m ieście na­
szym  wypadek pożałowania godny z ró­
żnych przyczyn, wypadek, który —  zda- 
waćby się m ogło —  jest niem ożliwy w  
m ieście powiatowym , gdzie szkoła, Koś­
ciół i różne organizacje społeczne trzy­
m ają wychowanie kulturalno-oświatowe 
na wyżynach.

A jednakowoż stało się to, co wyda­
wałoby się wręcz nieprawdopodobne!

Oto goły fakt:
Onegdaj u żony pewnego obywatela  

naszego m iasta zjawiły się dom okrążne 
handlarki, niby —  orm ianki polskie —  
oferujące chodniki sam odziałowe.

Rozm awiając z obywatelką —  m atką 
kilkoro dzieci —  odgadły, że trapią ją  
kłopoty o rodzinę i m ęża i wyjawiły jej, 
że obdarzone są darem jasnowidzenia a 
za pom ocą pewnych praktyk, m ających  
styczność z osobą zainteresowaną, um ie­
ją odgadnąć wszystkie tajniki i wskazać 
środki jak odwrócić grożące zło. Om a­
m iły kobietę steraną różnym i niepowo­
dzeniam i życiowym i tak dalece, że ce­
lem przeprowadzenia tych praktyk od­
dała im  stopniowo do dyspozycji klejno­
ty wartościowe, odzież własną, drogi ze­
garek, w łącznej wartości ca 700 zł.

Bezczelne oszustki dom agały się je­
szcze futra m ęża, które rzekom o było 
im  niezbędne dla tajem niczych praktyk, 
m ających łączność z jego osobą. Tylko  
nieobecności m ęża należy zawdzięczać, 
że futra nie otrzym ały. Oczywiście z łu­
pem w ten sposób zdobytym oszustki

uciekły z „rozstajnych dróg” , na które 
m iały się udać.

Policję zawiadom iono zbyt późno, by  
m ogła skutecznie przeprowadzić pościg. 
Siad oszustek prowadzi do sąsiedniego 
powiatu brodnickiego, gdzie się nagle 
urywa. Jednakże dochodzenia trwają 
i należy się spodziewać, że „jasnowidzą­
ce” orm ianki wpadną prędzej czy póź­
niej w ’ ręce sprawiedliwości.

Lecz co się stanie w m iędzyczasie ze 
zdobytym łupem ? Prawdopodobnie zni­
knie jak pod dotknięciem  różdżki czaro­
dziejskiej.

A nauka z tej historii?
Przestroga dla wszystkich, którzy by  

chcieli posługiwać się urojonym i „nad­
przyrodzonym i” rzekom o siłam i, by do­
piąć swego celu.

Znając obywatelkę, która padła ofia­
rą zabobonu, przekonani jesteśm y, że 
tylko jakaś nadzwyczajna depresja psy­
chiczna wydała ją na łup oszustkom  
Nie jest bez winy, lecz współwinni z nią 
są wszyscy, którzy pozwalają się otu­
m anić przez różnych „jasnowidzów ” —  
astrologów —  chirom antów, którzy nie 
tylko sam i wierzą w skuteczność ta­
kich praktyk, lecz nawet innych starają 
się do nich przekonać.

Niech ci wszyscy razem z biedną 
oszołom ioną ofiarą się wstydzą swojej 
wiary w bzdurstwa, wiary, która jest 
obelgą dla naszego wieku skrajnego re­
alizm u.

trzym ania te j placów ki dla celów  propagow a­
nia m yśli państw ow ej i narodow ej oru dla  
w cielen ia w życie ideałów w ielk iego tw órcy  
i pisarza St. Ż erom skiego , patrona PT O t-u •  
także w ielk iej m yśli M arszałka Piłsudsk iego .

Św ietlica i czyteln ia będzie czynna co ­
dziennie od godziny 18,00 do 20,00 . G azet ła ­
skaw ie dostarczają p. Szczuka, „C zyteln ia  
U rzędnicza" oraz cukiern ia p. Sassa.

W  czw artk i odbyw ać się będą referaty  
dyskusyjne przeprow adzane przez referen ­
tów z w szystk ich w arstw  społecznych . T ych, 
którzy ew . jeszcze chcieliby w ygłosić refe­
raty, a sw ej w spółpracy jeszcze nie deklara-  
w ali prosim y o zgłoszenie tem atu na ręce p. 
L irów ny, kierow niczki Publ. Szkoły nr 2.

K ończąc nin iejsze spraw ozdanie zw raca­
m y się z apelem  do Szan . Społeczeństw a o  ła ­
skaw e w pisyw anie się na C złonków Popie­
rających now ej Placów ki. Składka jest do ­
w olnej w ysokości. E w . jednorazow e dary <  
w gotów ce i naturze np. w ęgiel, prosim y de­
klarow ać za pośrednictw em redakcji „G łosu  
Fom orza", gdzie ogłosim y nazw iska PT . O - 
fiarodaw ców .

W ierzym y, że głos nasz nie pozostan ie  
bez echa, bo przecież ośw iata robotnika to  
w ielka rzecz, a stw orzenie w łasnego dom u  
dla robotn ika czy bezrobotnego przyczyni 
się do zbliżen ia m iędzy obyw atelam i.

Świętokradztwo w kościele
wiejskim powiatu brodnickiego

W  nocy x dnia 16 na 17 bm . św ięto ­
kradcy w łam ali się do K ościo ła Parafial­

nego w  G orcxenicy .
T abernakulum  zostało rozbite a z nie­

go w ykradziono w artościow ą puszkę od  

kom unikantów .

Z a spraw cam i ściga uruchom iony na ­

tychm iast z K om endy P . P . oddział fun-  

kcjonariuszów  policy jnych .

• Z SR E B R N E G O  E K R A N U . N iezrów na. 
ni kom icy ekranu Flip i Flap w ystąp ią w  »•-  
baw nym  film ie pt.

„JE J O B R O Ń C Y ’ 
ty lko dziś w piątek o godzinie 17,00 i 20,50 .

W  sobotę o godzin ie 20,30 , w  niedzielę o  
godzin ie 17,00 i 20,30 ukaże się w KINIE  
SŁ O Ń C E z utęsknien iem oczekiw any w ielk i 
film  św iatow y pt.

„OLIM PIADA ” I część p. t
ŚW IĘ T O N A R O D Ó W  

uw iecznia św iętu zręczności, siły , urody i 
piękna —  W A JSSÓ W N A  -  KW AŚNIEW SKA  
-  O W E N S.

D la m łodzieży specjalne przedstawienie 
w poniedziałek , dnia 22-go o godzinie Ifjłt.

Na pograniczu powiatu 

rozbił się samochód Ambasady 

amerykańskiej
W  dniu 18 bm . przejeżdżał z W arsza- 
do G dyni luksusow y sam ochód A m ba-w y

sady Stanów  Z jednoczonych Półn . A m ery ­
ki, który m iał przyw ieźć do W arszaw y za­
granicznych gości, którzy przyjechali m o ­

rzem  do G dyni.
Pod Z bicznem  w  pow . brodnick im , sa­

m ochód z niew iadom ych pow odów rozbił

się . C iężko rannego szofera, który sam  je ­
chał w ielk im w ozem ó-osobow ym , zaopie ­

kow ało się 2 lekarzy i um ieszczono go w  

szp italu w  B rodnicy .
R ów nież przetransportow ano do B rod ­

nicy m ocno uszkodzony w ysokow artościo-  

w y sam ochód.

• Kurs bibliotekarsko — świetlicowy  
T. C. L. Kom itet Okręgowy Tow. Czytelni 
Lud. w W ąbrzeźnie organizuje w W ąbrzeź­
nie w dniach od 27 do 29 bm trzydniowy  
kurs bibliotekarsko - świetlicowy celem  prze 
szkolenia bibliotekarek, czy kandydatek na  
bibliotekarki TCL. z okręgu wąbrzeskiego.

Uczestniczki kursu otrzymują od Kom i­
tetu Okręgowego TCL. pełne utrzymanie o- 
raz nocleg. Opłat za kurs nie pobiera się żad­
nych. |

Zgłoszenia i bliższych informacyj udzie­
la Prezeska Okręgowa TCL. p. HELENA  
ŹURALSKA w W ąbrzeźnie ul. M arszałka 

Piłsudskiego 3.
W  kursie m ogą brać udział nietylko zgła 

•zające się z powiatu, ale i z W ąbrzeźna.

Szczególow e in form acje ogłoszono m ło ­
dzieży oraz w  ogłoszeniu w gablo tce w ko ­

ry tarzu gim nazjum .

• Im preza Z w iązku R ezerw istów . W  nie ­
dzielę , dnia 22 stycznia 1939 roku o godzin ie  
19,30 w sali p. K O ST R Z E W Y (D w ór W ąbrze ­
sk i) urządza Z w iązek R ezerw istów  K olo W ą­
brzeźno przedstaw ienie am atorsk ie pt.

^FIG IE L W PU Ł A PC E ”  
przedstaw ieniu odbędzie się
Z A B A W A T A N E C Z N A

G eneralna próba dla dzieci w piątek , 
dnia 20 bm  o godzin ie 16,00 .

O łaskaw e poparcie obyw atelstw a prosi
Zarząd

po

• Opłata taksy w liceum i gim nazjum. 
D yrekcja Państw ow ego L iceum  i G im nazjum  
w W ąbrzeźnie przypom ina zain teresow anym  
{rodzicom m łodzieży , że opłaty szkolne w  
m yśl obow iązujących przepisów płatne są z 
początk iem  półrocza, za tym taksę należy  
już w płacać. D la uczniów , którzy korzystali 
t opłat ulgow ych w pierw szym półroczu  
zbyteczne jest składanie nowych podań o  

ulgi.
Podania dla tych uczniów, którzy w  

pierwszym półroczu nie m ieli prawa stara­
nia się o ulgi, a obecnie je uzyskali należy 

składać do dnia 21 stycznia 1939 roku.

• ŚM IECH — HUM OR — ZABAW A! 
niedzielę dnia 29 stycznia czeka nas m iła  

im preza O kręgu K at. Stow . M łodzieży M ęsk. 
—  przedstaw ienie  kom edii pod ty t. FORTELE  
M ICHASIA. K om edia ta (w 3 aktach) bę­
dzie niejako pro logiem do w esołej i beztros­
kiej zabaw y taneczna, jaka odbędzie się po  
przedstaw ieniu . Jak słychać na im prezę tę  
w ybierają się w szyscy m ieszkańcy W ąbrzeź­

na i okolicy .

W

• NA W IELKI W IECZÓR KARNA­
W AŁOW Y zaprasza w sobotę, dnia 21-go

stycznia 1939 roku do sali hotelu „D W Ó R  

W Ą B K Z E SK r\ o godzin ie 20,00 obyw a­
te lstw o m iasta i pow iatu K O M U  E l PO ­
R O Z U M IE W A W C Z Y W SZ Y ST K IC H U - 

G R U PO W A N U R Z Ę D N IC Z Y C H  I N A U ­
C Z Y C IE L SK IC H na pow iat W Ą R Z E SK L

O rkiestra doborow a, spraw ny K om i­
te t zabaw ow y ręczą za m iłą i nastro jow ą  

zabaw ę, która niew ątp liw ie należy do naj­
lepszych im prez sezonu.

• O tw arcie now ej placów ki ośw iatow ej. 

W  sobotę, dnia 14 bm . odbyło się uroczyste  
otw arcie now ej placów ki ośw iatow ej pod na­
zw ą „Św ietlica i C zyteln ia , Pracow niczego  
T ow arzystw a O św iaty i K ultury** , w e w łas­
nym  lokalu przy ulicy B r. Pierackiego .

N a uroczystość otw arcia przybyli i za­
pisali się jako członkow ie popierający pp. 
M archw icki, insp . szk ., L irów na, ref. O . P . 
m iasta, Schw arz, burm istrz, H abel, dyr. gim ­
nazjom , Szust, notariusz, N oryśkiew icz, pre ­
zes Stow ., Paw łow ski prezes Z . N . P„ R ec se­
kretarz  sądow y, L edw ochow ski, redaktor „G ło  

su Pom orza.
Z ebranie zagaił w itając drogich gości w  

nieobecności prezesa okr. p. Szczuki, p. W iś­
niew ski, prezes K oła P . T . O . K . N astępnie w  
gorących słow ach przem ów ił p. insp . M ar­

chw icki, podkreślając m ocno potrzebę w za-

Piątek, dnia 20 stycznia 1939 r.
15,00 N a szerokim  św iecie —  audycja dla 

A udycje in form acyjne: D ziennik w ieczorny  — ■ 
w iadom ości m eteor. —  W iadom ości sportowe 
— Program na ju tro . 21,00 C hór Polsk iego  
R adia. 21,15 K oncert sym foniczny . 22,30 L ite­
ratura w  w ięzi recept socjalistycznego realiz ­
m u (szk ic literack i). 22,45 M uzyka. 22,55 Ak­
tualności. 23,00 O statn ie w iadom ości dzienni­
ka w ieczornego . K om unikat m eteor. Zakoń­
czenie program u.

Sobota, dnia 21 stycznia 1939 r.
6,57 Pieśń „W itaj Gwiazdo M orza". 7,00 

D ziennik poranny . 7,15 M uzyka (p iy ty). 8,00  
A udycja dia szkol. 10,00 K oncert rozryw kow y. 
10,55 Program na ju tro . 11,00 A udycja dia 
szkół. 11,25 M uzyka operow a. 11,5 / bygnał 
czasu i hejnał z K rakow a. 12,03 A udycja po ­
łudniow a. 13,00 D ia każdego cos ładnego. 13,50  
W iadom ości z Pom orza. lo ,00 T eatr w yobraź ­
ni dia dzieci: D zieci Pana M ajstra —  słucho­
w isko . 15,30 M uzyka obiadow a. 16,00 D zien ­
nik popołudniow y. 16,08 W iadom ości gospo ­
darcze. 16,20 K ronika literacka. 16,35 R ecital  
w iolonczelow y T adeusza L ifana. 17,05 Z łote  
czasy  sceny  krakow skiej (felieton). 17,20 U tw o ­
ry L arsa E ryka L arsona. 18,00 W ełna, je j pro ­
dukcja i zużycie (pogadanka ro lnicza). 18,10  
K artk i z pam iętn ika —  felieton . 18,25 W ia­
dom ości sportow e z Pom orza. 18,30 A udycja  
dla Polakow  za granicą. 19,15 Polska kapela 
ludow a F . D zierżanow skiego . 19,55 W alce. —  
20,35 A udycje in form acyjne: D ziennik wie­
czorny —  W iadom ości m eteoro l. —  W iadom o ­
ści sportow e. —  N asz program na ju tro . —  
21,00 T ańczym y —  przecież to karnaw ał. —  
W przerw ie o godz. 21,50— 22,05 K urczę — - 
skecz. 22,55 A ktualności. 23,00 O statn ie wia­
dom ości dziennika w ieczornego . K om unikat 
m eteoro l. Z akończenie program u.

Niedziela, dnia 22 stycznia.
7,15 K olęda. 7,20 K oncert poranny . 8,00 

D ziennik poranny . 8,15 A udycja dla w si, G a­
zetka ro ln icza. 8,45 Spraw y rzem iosła pom or­
sk iego om ów i A . Frankow ski. 8,55 M elodie  
polsk ie. 9,10 Program  na ju tro . 9,15 N abożeń­
stw o z kościo ła akadem ickiego św . A nny w  
W arszaw ie. 10,30 M uzyka z pły t. 11,45 Felie­
ton program ow y. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z K rakow a. 12,03 Poranek sym foniczny . 
13,00 W yjątk i z pism  Józefa Piłsudsk iego —  
13,05 Sztuka dekoracyjna w  teatrze —  dialog . 
13,15 M uzyka obiadow a. 14,40 L iteratura dla  
w szystk ich —  U śm iech dzieciństw a opow . —  
14,55 N a K ujaw ach —  obrazek obyczajow y. 
15,20 A udycja dla w si. 16,10 T ransm isja z Pa ­
ryża fragm . m iędypaństw ow ego m eczu pil- 

, karsk iego Polska —  Francja. 17,05 R ecytacja .
17,25 Z abaw a taneczna dla dzieci. 19,30 Z tek i 
kom pozytorsk iej Pio tra Perkow skiego . 20,10 
W iadom ości sportow e z Pom orza. 20,15 A udy- 

. cja in form acyjna. 21,20 M uzyka taneczna w  
, w yk. O rk. R ozgł. L w ow skiej. W przerwie o 

21,50— 22,30 W esoły bilans (z K atow ic). 23,00 
’ O statn ie w iadom ości dziennika w ieczornej*  
• i kom . m eteoro log . Z akończenie program u.
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Już czas zamówić
„ G ło s P o m o r z a 4 4 n a m ie s ią c lu ty !

Niezwykle doniosłe wydarzenia na całym świecie sprawiają, że 
trudno jest obyć się dziś bez pisma, bieżąco informującego o wy­
darzeniach dnia codziennego.

Pismem takim jest

n ik ó w  w  s p ra w a c h ty c z ą c y c h  s ię  h a n d lu  ja j-  

c z a rs k ie g o , k tó ry  m a s .ę p rz y c z y n ić  d o  p o d ­

n ie s ie n iu re n to w n o ś c i g o s p o d a rs tw a d ro b io -

Glos Pomorza"
którego prenumeratę na miesiąc luty przyjmują już listonosze.

ro w y F a lk o w s k i W ., p re z e s p o n o w n ie G ry c z .  

k o w s k i K ., s e k re ta rz p o n o w n ie K a lin o w s k i  

C z e s la w , s k a rb n ik K ru ż y ń sk i W . w ic e se k re  

ta rz , K a lin o w s k i E . i g o s p o d a rz S k o n ie c z n y . 

N o w e m u k ie ro w n ic tw u S z c z ę ść B o ż e .
D Ę B O W A Ł Ą K A .

—  S re b rn e  g o d y . D z iś o b c h o d z i le śn ic z y  

p a ń s tw o w y p . K a ro l R o z k o sz  o ra z m a łż o n k a  

je g o W e ro n ik a s re b rn e g o d v m a łż e ń s k ie .

S z c z ę ś ć B o ż e J u b ila to m  n a d a ls z e j d ro ­

d z e ż y c ia !

—  P la c ó w k a P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  w  

D ę b o w ’e jłą c e u rz ą d z a w n ie d z ie lę , d n ia 2 2  

b m . o g o d z . 1 8 - te j n a s a l i p . C z a rn e c k ie g o  

z a b a w ę k a rn a w a ło w ą , n a

K O W A L E W O .
—  K u rs J a jc z a r s k i w  K o w a le w ie . W  d n iu  

1 5 b m . /u k o ń c z y ł s ię w  s z k o le ro ln ic z e j w  

K o w a le w ie , d w u d n io w y  k u rs ja jc z a rs k i , d z ię  

k i in ic ja ty w ie  Z w ią z k u  G o s p o d a rc z e g o  S p ó l-  
P o m .

k tó rą z a p ra sz a .

Z A R Z Ą D

W IE L K IE  R A D O W IS K A .

—  W  n ie d z ie lę d n ia

W a ln e Z e b ra n ie K S M Ż . S p ra w o z d a n ia s e k re ­

ta rz a i s k a rb n ik a w y k a z a ły , ż e s to w , je s t  

ż y w o tn e i p ra c u je  c o ra z le p ie j .

D o  k ie ro w n ic tw a  w y b ra n o : p re z e s b o n o -

8 ib m . o d b y ło s ię

d z ie ln i M le c z a rsk ie j w  P o z n a n iu  o ra z  

Iz b y R o ln ic z e j w  T o ru n iu .

K u rs o tw o rz y ł p . n a c z . M a k o w s k i, 

ją c d e le g a tó w  i g o ś c i , p o d a ł d o w ia d o m o śc i  

c e le i z a d a n ia k u rs u .

W y k ła d o w c a m i n a k u rs ie b y li p . In s p e k ­

to r D a b iń sk i z Iz b y R o ln ic z e j w  T o ru n iu i 

p p . l le l iń sk i i G a lk a  z Z w ią z k u  G o s p o d a rc z e ­

g o  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j w  P o z n a n iu .

K u rs m ia ł n a c e lu z o r ie n to w a n ia u c z e s t-

R a c jo n a ln a g o s p o d a rk a i h o d o w la d ro b iu  

m o ż e n ie je d n e m u g o s p o d a rs tw u p rz y n ie ś ć  

w ie la k o rz y ś c i . I s tn ie je  m o ż n o ść  w y w ie z ie n ia  

z je d n e g o  ty lk o  p o w ia tu  w  c ią g u  ro k u  ja j z a  

d w a m ilio n y  z ło ty c h , c o p rz y c z y n iło  b y  s ię  

n ie w ą tp liw ie  d o  p o d n ie s ie n ia d o b ro b y tu n a ­

s z y c h  ro ln ik ó w .
W  k u rs ie b ra l i u d z ia ł d e le g a c i S p ó łe k  

M le c z a rs k ic h i K ó ł G o s p o d y ń W ie js k ic h z  

P o m o rz a , M o j. P o z n a ń s k ie g o  i G d a ń sk a .

S ta w il i s ię u c z e s tn ic y z n a s tę p u ją c y c h  

m ie js c o w o ś c i: B ro d n ic a , B y d g o s z c z , C h e łm n o , 

C h o jn ic e , G d a ń s k , G ru d z ią d z , K a r tu z y z K o ś ­

c ie rz y n a , N o w y  T o m y ś l, R y p in , ś w ie c ie , lo -  

ru ń , T c z e w , T u c h o la , W e jh e ro w o  i W ą b rz e ź ­

n o .
U c z e s tn ic y k u rs u z w ie lk im  z a in te re s o ­

w a n ie m  w y s łu c h a li w y k ła d ó w  i b ra l i u d z ia ł  

w  p ra k ty c z n y c h  ć w  ic z e n ia c h : ja k  b a d a n ia  ja j  

i p rz y s to s o w a n ia ic h d o  w y s y łk i . Z w ie d z o n o  

ró w n ie ż u rz ą d z e n ie h o d o w li d ro b iu  w  S z k o le  

R o ln ic z e j .
K u rs te n n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n i s ię d o  

ra c jo n a ln e j i o p ła c a ln e j h o d o w li d ro b iu ,  

p o d w y ż s z e n ie  p ro d u k c ji ja j i w z m o ż e n ia  e k s ­

p o r tu  ic h  z a  g ra n ic ę z p o ż y tk ie m  d la  a k ty w ­

n e g o * b ila n su  h a n d lo w e g o  k ra ju .

_ O g ó ln e z g r o m a d z e n ie P W  P o c z to w e g o  

O d d z ia ł W ą b rz e ź n o . ? < a p o d s ta w ie ro z k a z u  

Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  i z g o d n ie  z  p a r . 1 7 S ta ­

tu tu  P P W  Z a rz ą d  O d d z ia łu  z w o łu je  z w y c z a j  

n e o g ó ln e z g ro m a d z e n ie c z ło n k ó w  O d d z ia łu  

n a d z ie ń  2 2  s ty c z n ia 1 9 3 9 ro k u , o  g o d z in ie  

1 2 ,5 0 , k tó re o d b ę d z ie s ię w ś w ie t l ic y P P W  

(g m a c h U rz ę d u P o c z to w e g o ) z n a s tę p u ją c y m  

p o rz ą d k ie m  o b ra d :

II W y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o * k tó ry o b ie ra  

s o b ie i z a p ra s z a w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o i  

s e k re ta rz a (p a r . 2 1 ) ;

O d c z y ta n ie p o rz ą d k u d z ie n n e g o ;

O d c z y ta n ie  p ro to k o łu  z  o s ta tn ie g o  w a ln e ­

g o  z g ro m a d z e n ia  c z ło n k ó w .
4 ) S p ra w o z d a n ie z p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  

p ra c y  o d d z ia łu ;
5 ) S p ra w o z d a n ie K o m is j i re w iz y jn e j i je j  

w n io se k ;
D y s k u s ja n a d  s p ra w o z d a n ia m i i u c h w a ­

le n ie a b s o lu to r iu m ;
W y b ó r w ła d z o d d z ia łu a to : P re z e s a ( i-  

c z ło n k ó w  i 2 z a s tę p c ó w  

s k ła d z ie 3

6 )

8 )

9 )

1 0 )

m ie n n ie ) 5 d o  

o ra z k o m is j i re w iz y jn e j  
c z ło n k ó w  i 2 z a s tę p c ó w  p a r . (2 5 i 2 ? .) : 

U c h w a le n ie  w y ty c z n y c h d la  Z a rz ą d u  o d ­

n o ś n ie  k ie ru n k u  p ra c  i u ż y c ia  fu n d u s z ó w ;  

U c h w a le n ie w n io s k ó w n a O k rę g o w y  

Z ja z d  d e le g a tó w ;
W y b ó r d e le g a ta n a o k rą g o w y Z ja z d .

Z A  Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U

(— ) K ę d z ie r s k i  (— ) W iś n ie w s k i

w ita -

—  Z e b ra n ie Z w ią z k u W e te ra n ó w P o w ­

s ta ń  N a ro d o w y c h  R . P . K o ło  M  ą b rz e ź n o , o d ­

b ę d z ie  s ię  d n ia  2 2  s ty c z n ia 1 9 5 9  ro k u  o  g o d z i ­

n ie 1 4 ,0 0 w  lo k a lu  d ru h a K O S T R Z E W Y .

N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m  w a ż n e s p ra w y .
Z a rz ą d

Złóż dar na

S k r a d z io n ą
k s ią ż e c z k ę w o js k o w ą w y ­
s ta w io n ą  p rz e z  P K U  T o ru ń  

u n iew a żn ia m

J a n  W a r sz e w sk i

N u m e r a k t: K m . 4 1 5 . 1 4 8 , 8 8 1 , 9 5 6 , 1 1 9 5 , 1 2 0 5 , 
1 2 6 5 , 1 2 8 5 , 1 2 8 6 . 1 5 7 1 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I
K o m o rn ik  S ą d u G ro d z k ie g o w  W ą b rz e ź n ie  

J a n  G łó w c z e w s k i , m a ją c y  k a n c e la r ię  w  W ą b rz e ź ­
n ie , u l. T a rg o w a  N r  5  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 7 6  i 6 7 9  
k p c . p o d a je < lo p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e d n ia  
2 3  lu te g o  1 9 3 9  ro k u  o  g o d z in ie  1 0 ,0 0 w S ą d z ie  
G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie s a la n r 1 2 , o d b ę d z ie  
s ię s p rz e d a ż w  d ro d z e p u b lic z n e g o p iz c  a e g u  
n a le ż ą c e j d o d łu ż n ik a F ra n c is z k a Z a d a ń sk ie g o  
n ie ru c h o m o ś c i w ie jsk ie j p o ło ż o n e j w  g ro m a ­
d z ie R y ń s k p o w . w ą b rz e s k i p rz e z n a c z o n e j n a  
p ro w a d z e n ie g o s p o d a rs tw a ro ln e g o i h a n d lu o  
o b s z a rz e 1 0 ,7 5 .4 2 h a , n a k tó ry m  s to i o b e rż a p o ­
łą c z o n a  z  m ie s z k a n ie m  i z a b u d o w a n ie  g o s p o d a r -

N ie ru c h o m o ść m a u rz ą d z o n ą k s ię g ę h ip o ­
te c z n ą , k tó ra p rz e c h o w y w a n a je s t w S ą d z ie  
G ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie p o d  N r R y ń s k  to m  U L  
w y k a z  L . 5 7 .

N ie ru c h o m o ść o s z a c o w a n a z o s ta ła n a s u m ę  
z ł 1 3 .0 7 0 ,— , c e n a  z a ś w y w o ła n ia w y n o s i z ł 8 .7 1 3  
g ro s z y 3 6 z z a s trz e ż e n ie m , ż e n ie ru c h o m o ś ć  n ie  
m o ż e b y ć s p rz e d a n a n iż e j n a le ż n o ś c i S k a rb u  
P a ń s tw a z ty t . p o ż y c z k i F . O . R . R .

P rz y s tę p u ją c y  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  je s t  
z ło ż y ć  rę k o jm ię  w  w y s o k o śc i z ł 1 .3 0 7 , , i p rz e d ­
ło ż y ć z e z w o le n ie n a n a b y c ie n ie ru c h o m o ś c i o d  
o d n o śn y c h  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a llm  
w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to śc io w y c h b ą d ź K s ią ­
ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j , w k tó ry c h  
w o ln o  u m ie s z c z a ć fu n d u s z e  m a ło le tn ic h . 1 ’a p ie iy  
w a r to ś c io w e p rz y ję te b ę d ą w w a r to ś c i t r z e c h  
a a w a r ty c h c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j.

P rz y  l ic y ta c j i  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ­
ru n k i l ic y ta c y jn e  o  i le  d o d a tk o w y m  p u b lic z n y m  
o ł> w ie s z c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i  
w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d ą  d o  
l ic y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia  w ła s n o śc i n a rz e c z n a ­
b y w cy  b e z  z a s trz e ż e ń , je ż e l i o s o b y  te  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u , ż e w n io ­
s ły p o w ó d z tw o  o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i lu b  
je j c z ę ś c i o d e g z e k u c ji i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o ­
w ie n ie  w ła śc iw e g o  s ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  
e g z e k u c ji .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i p rz e d  l ic y ­
ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w T d n i p o ­
w s z e d n ie  o d  g o d z in y  8  d o  1 8 , a k ta  z a ś  p o s tę p o w a ­
n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć w  s ą d z ie  
g ro d z k im  w  W ą b rz e ź n ie , u l. W o ln o śe i N r 1 7 , 
s a la  N r 1 5 .

D n ia 1 6 s ty c z n ia 1 9 5 9 ro k u .
(— ) J A N  G Ł Ó W C Z E W S K I, K o m o rn ik .

N u m e r a k t: K m . 2 3 i 3 6 ,3 9 .
O B W IE S Z C Z E N IE  O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  K o w a le w ie  
F ra n c is z e k L itw in , m a ją c y  k a n c e la r ię w  K o w a ­
le w ie , u l. M . J . P iłs u d s k ie g o  N r 1 8 , n a  p o d s ta w ie  
a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , 
ż e d n ia  2 6 s ty c z n ia  1 9 3 9 r . o g o d z . 1 2 w  K o w a le ­
w ie , u l. H a ller a N r 5 o d b ę d z ie s ię p ie rw sza  lic y ­
ta c ja r u c h o m o śc i, n a le ż ą cy c h d o sp a d k u p o śp . 
A n to n in ie Ł a k o m sk ie j w  K o w a le w ie , s k ła d a ją ­
c y c h s ię z u m e b lo w a n ia , u r z ą d z en ia sk lep o w e g o  
o r a z r ó ż n y c h  to w a r ó w  g a la n ter y jn y ch  i k r ó tk ic h , 
o s z a c o w a n y c h  n a łą c z n ą  s u m ę z ł 9 .9 6 6 .0 2 .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ta c j i  
w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a le w o , d n ia 1 9 s ty c z n ia 1 9 3 9 r .
(— ) L IT W IN , K o m o r n ik .

Grono Przyjaciół

na dzień imienin składa szczere 

życzenia wszelkiej pomyślności

ES

Serdecznemu Przyjacielowi 
Radcy 

Wincentemu 
Lewandowskiemu

się

1 śr u to w n ik
b a rd z o m a ło u ż y w a n y , —  

s p rz e d a ta n io
E d . G ó r sk i —  P iw n ice

D z ie w c z y n a  
u c z c iw a , z g o to w a n ie m  —  

p o trz e b n a  o d 1 . I I . b r .

Z g ł. In sp e k to r  a t S z k o l­
n y u l. W o ln o śc i

K in o  

d ź w ię k ó w  e  

„ S ło ń c e “

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra c h m ie s ię c z n ie 8 0 g ro s z y  
z o d n o s z e n ie m p rz e z p o c z tę lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro s z y  
„ G ło s P o m o rz a * * w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś ro d y i p ią tk i , j ' 
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a , z ło ż e n iu p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w v i h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

K u p m i  

m a s z y n ę d o  s z y c ia ,  h a ­
f tu  i m e re ż e k ty lk o  z  

f irm y „ P o ls k i D o m  
H a n d lo w y  K r isc h e r , 
K ra k ó w , Z w ie rz y ­

n ie c k a  6 W y d z . 1 4 1 ,  
k tó rą  d o s ta n ie s z  n a  d o ­
g o d n e s p ła ty  ju ż o d  z ł  
1 5 0 . Z a ż ą d a j n a ty c h ­
m ia s t b e z p ła tn e g o  c e n -  

n ik a l

U  W A  G A !  H A L L O !

Gdzie pójdziesz w sobotę 21 bm. i nie- H 

dzielę 22 bm. zabawić się wieczorem (

O d p o w ie m  C i —  je d y n ie  ta m , g d z ie  
b a w ić  s ię  b ę d ą  w  p rz e je ź d z i?  i. w e r ­
w ą i te rn e ra m e n te m  U ła m  - U ła n i  
n a p o d  k o z io łk u  w h o te lu p o d  

„ B ia ły m  O rłe m ”

W M _ _ _ _ ś p ie w , g ry  i b r id ż ,
n s e rp e n ty n y —  b a lo n ik i  k a p y ,
B  z a b a w a  n a  p rz e b ó j d o  s a m e g o  ra n a .

O rk ie s tra p o w ię k s z o n a  —  C e n y  —  u m ia rk o w a n e  

O b s łu g a s k o ra  i rz e te ln a . S e rd e c z n ie  i u p rz e j ­

m ie z a p ra s z a  G O S P O D A R Z

CMi UtA^

B u te lk i
d o  p iw a  i le m o n ia d k u p u ­
je  k a ż d ą  i lo ś ć  c o d z ie n n ie  o d  

1 2 d o 1 3 p rz y  u l, K o p e r ­
n ik a  4

H u r t. P iw a  
„ K u n te r sz tj  n ’

M ie sz k a n ie
c z te ro  p o k o jo w e R y n e k  n r  

1 I p . d o  p rz e d z ie rż a w ie n ia  

o d  1  1 1 . lu b  p ó ź n ie j
R ó w n ie ż 2 p o k , 1 J I p . —  

i 1 p o k o j w ’ p o d w ó rz u  p rz y  

u l, K o p e rn ik a n r 4 ,  
W s k a ż e  p . N a s t . Z g ło s z e n ia  

p rz y jm u je  A . Ł u k iew sk a  
T o r u ń  u l. W a rs z a w s k a  1 2

C z e la d n ik
p ie k a rs k i s ta r sz y  d o b ry  fa ­

c h o w ie c  o b e z n a n y  z  p ie c e m  
p ie r s io w y m  —  p o trz e b n y .

K o sz ew sk i —  R y ń sk

O g ło sz e n ia
u m ie sz c z a n a

w G ło s ie

P o m o r z a
p rz y n o s z ą

p o ż ą d a n y
sk u te k !

1 •• K18 ta5t *n tempore bywało.
। Gdy sie klientów z ulicy zwołało! - 

i Świat dziś postaoil ~ trzeba ich poprosił, 

I I tu w gazecie firmę swa ogłosił!

T y lk o  d z iś o  g o d z . 5 i 8 .3 0  F L IP  i F L A P  k ró lo w ie h u m o ru

W  so b o tę o g o d z . 8 .3 0 w n ie d z ie lę o g o d z . 5 ii 8  3 0
J e d v n y  w  s w o im  ro d z a ju  f i im  d o K u m e n ta ln y . k u  c z c i i c h w a le m .'o d z ie z y

W  lo k a lu c o d z ie n n ie K O N C E R T — D A N C ir G

Z łó ż

o fia r ę

n a

P o m o c

Z im o w ą

W v d n w c a R S z c z u k a  —  Z a k ła d y G ra fic z n e W ą b rz e ź n o  I 
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k sa n d e r L e d w o c h o w s k i, I 

W ą b rz e ź n o  —  u l. B r . P ie ra c k ie g o t ta .  -

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a t r  

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra c a

T e ł. 8 0 . • P K O . N r 0 4 .2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k . 1 .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie rs z  m ilim e tro w y  (n a s tro n ie  7 - la m o w e j) . . 1 0 g r
r ia s tro n ie  4 - ła m o w e j (w  te k śc ie ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  gr

s n a s tro n ie  p ie rw s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r
‘l P rz y p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t .

D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d w W ą b rz e ź n ie .
Z a te rm in o w y d ru k a d m in is tra c ja n ie  o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie  m ie jsc a  p o b ie ra  s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i

K s ią ż n ic a  K o p fc fa ik a u d k a  

w T o ru n iu


